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Ogłoszenie przedpłaty
na roK 1873.

Upraszamy Szan. Prenumeratorów na­
szych o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 
aby administracji dziennika oszczędzić 
nawału pracy przy końcu roku i nie spo­
wodować niemiłćj przerwy w rozsyłce 
dziennika.

Cena przedpłaty na „KRAJ“ po­
zostaje ta sama, t. j.:

w Krakowie:
rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

we Lwowie
w  księgarni Gubrynowicza i Schmidta:

20
10

5
2

złr.

21 złr. 
10 

5 
2

ct.
50
25

ct.

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie
miesięcznie . ~ „

z przesyłką pocztową
rocznie . . 24 złr. -
półrocznie . 12 „ — „
kwartalnie . 6 „ —  „
miesięcznie . 2 „ 25 „

Ponieważ nąjtanićj i najwygodniój prze 
syła się prenumeratę zapomocą

przekazów  pocztow ych,
dlatego me rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych.

W  felietonie „ Kraju “ drukować 
będziemy w roku 1873 prócz orygi­
nalnych utworów dotychczasowych 
współpracowników naszych w  tym 
dziale dziennika, jakoto: pp. Bału­
ckiego, Bełcikowskiego, hr. Kozie- 
brodzkiego i Miecz. Pawlikowskiego 
także „G rE L T T Sr^caL y** słynnego 

autora Berlicza S asa  —  oraz 
0WIEŚCI WSCHPOU I ZACHODU

pów turkestańskich i zaprowadzeniu 
jakiego takiego porządku, aby nastę­
pnie, zapewniwszy sobie dawniejsze 
podboje, sięgnąć po nowe. Raz bo­
wiem, wszedłszy na drogę podbo­
jów  w tćj części Azji, — Rossja po­
wstrzymać się nie może. Sąsiedztwo 
koczowniczćj i łupieżcój ludności —  
nieskłonnój wcale do szanowania 
przyjętych zobowiązań i granic no- 
wo-zdobytych rossyjskich prowincji, 
samą siłą wypadków pchnie Rossję 
do coraz nowych podbojów. Zresztą

rów, ale pragnie wciąż nowych pod­
bojów.

Należałoby nareszcie położyć ko­
niec tćj niczóm nienasyconćj żądzy 
podbojów, twierdzi prasa angielska, 
i przez przeprowadzenie linji demar- 
kacyjnej zabezpieczyć nasze własne 
posiadłości i niezależność najbardziej 
zagrożonych mocarstw azjatyckich. 
Ale czy Rossja na to się zgodzi i czy 
uszanuje wolę wszechwładnego nie­
gdyś w Azji królestwa W . Brytanji 
i Irlandji? Oto jest pytanie, którego

Dotychczas wszystkie powstania 
w Indjaeh nie były straszne dla rządu 
angielskiego, bo nie było mocarstwa, 
któreby tej ludności dało wszystkie 
środki zdobyte przez cywilizację do 
zwalczenia swych ciemiężców. A  że 
na wypadek jakichś nieporozumień 
z Anglją Rossja nie odmówiłaby tej 
przyjacielskiej usługi swoim indyjskim 
sąsiadom, o tem —  i  tik je się —  wąt­
pić niepodobna.

sama nieprzezornośó i naiwność wład- dzienniki angielskie nie śmią sobie
ców ułatwia Rossji rozszerzenie jej -------* -~J - / XT: 1 AA ;
granic na wschodzie.

Nareszcie nadzwyczajna zręczność 
dyplomacji rossyjskiej, która, o ile 
można sądzić z jej sukcesów w osta-

pifcer
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego.

Kraków 31 grudnia.
Znowu podboje rossyjskie w Azji 

r środkowćj zaczynają zwracać na sie­
bie uwagę prasy angielskiej.

K a/de nowe posunięcie się Rossji 
wgłąb Turkestanu budzi podejrzenie 
rządu angielskiego, które zwiększa 
się w miarę zbliżania się Rossjan ku 
Indjom. D osyć długo opińja publicz­
na w  Anglji zdawała się być spokoj­
ną co do przyszłych zamiarów Rossji 
i nawet skłonną była do wierzenia, 
że niebezpieczeństwo już minęło, a 
Rossja, zadowolniona z dotychczaso­
wych podbojów, rozpocznie misję cy­
wilizacyjną od położenia w  tych pro­
wincjach, nietkniętych jeszcze wpły­
wem cywilizacji, pierwszych podwa­
lin „porządku społecznego“. Ale ocze­
kiwania te wcale się nieurzeczywi- 
stniły.

Rossja wprawdzie lat kilka poświę­
ciła budowaniu twierdz wśród ste-

tnich kilku latach, zdaje się o wiele 
przewyższać osławione zdolności dy­
plomatów angielskich.

Rossja w Azji środkowćj i nawet 
w całej zachodniej jest dzisiaj, jakby 
u siebie w domu. a dyplomacja jej 
powoli toruje drogi orężowi. Prze­
biegłość dyplomacji rossyjskiej na 
wschodzie najlepiej się wykazała w 
postępowaniu z księciem Chiwy, któ­
ry jeszcze dotychczas cieszył się nie­
zależnością, a swojem spokojnem za­
chowaniem się i eierpliwem wyczeki­
waniem pomyślnych okoliczności 
mógłby do pewnego czasu przynaj­
mniej uniknąć grożącego mu niebez­
pieczeństwa. —  Przez czas ni/jakiś 
zdawało się, że chan Chi wy posta­
nowił unikać wszelkiego nieporozu­
mienia z Rossja. Ale dyplomacja ros- 
syjska tak go zręcznie oplatała, że 
ten dobrowolnie wpadł w  sieci ocł- 

j dawna już przygotowane na niego.
! W ładca .Chiwy drażniony ciągłemi 
zaczepkami wpadł w granice nowo- 
podbitych prowincji rossyjskich i tym 
krokiem dał ma się rozumieć Rossji 
prawny powód do zagarnięcia jego 
posiadłości.

Wojska rossyjskie zapewne już 
wkroczyły w  granice chaństwa i bez

Wiadomości ’polityczne 
i korespondencje.nawet zadać. Nieporadność i słabość 

polityki zagranicznej rządu angielskie­
go jest dziś aż nadto widoczną. Anglja j
czuje bardzo dobrze, iż dłużój sprawy]  ____
tćj odkładać niepodobna; że czas już izaan;u nowe pismo polityczne dla stanu 
położyć tamę wzrostowi Rossji od miejskiego pod tytułem: Wiarus. Wycho

•oznań 30 grudnia.
Z dniem nowego roku pojawi się w Po-

Azji; ale nie ma ani siły ani możności 
odwrócenia zbliżającego się niebez­
pieczeństwa. Każdy rok utrwala co­
raz bardziej wpływy Rossji i jedna 
jej nowych sprzymierzeńców, a An­
glja w równej mierze traci grunt pod 
nogami i z boleścią musi spoglądać, 
jak świat mahometański coraz bar- 
dzićj korzy się przed Rossja, a naj­
dawniejsze ogniska jego cywilizacji 
już są w jej ręku.

Rossja ogromny w ł y w  wywiera 
na Turcję azjatycką, zwłaszcza na 
Armenję i Mezopotamję; na dworze 
perskim rządzi jak we własnym pa- 
szaliku; siecią swych intryg oplatała 
Afganistan, a ludność Pendzabu, ba 
nawet wysp archipelagu indyjskiego 
ma jakieś niejasne przeczucie, że biały 
car przyjdzie ją wyzwalać zpod gnio­
tącego jarzma (podróże Wambery).

Tymczasem AngLUk na żadną sym- 
patję ludów azjatyckich, wcale Uczyć 
nie może, a fanatyczna nienawiść cio 
Anglji tak licznych w Indjaeh Waha- 
bitów wyraziła się niedawno w za­
mordowaniu wicekróla Indji.

Jakież więc mogą mieć znaczenie 
pogróżki prasy angielskiej ? Czy się 
Rossja ich zlęknie? Bynajmniej. Przy

wielkich mozołów zagarną jedną z le-j dzisiejszych okolicznościach nawet
pszych miejscowości tćj części Azji 
Bezpieczeństwo nowo - poczynionych 
podbojów, —  nowe drogi handlowe 
wgłąb Azji, nadzwyczaj ważny punkt 
pod względem wojenno - strategicz­
nym zwłaszcza na wypadek wojny z 
Anglją, a co najważniejsza szerokie 
pole do nowych wpływów i nowych 
podbojów — oto będą owoce tej nie 
zbyt mozolnej kampanji. Samo przez 
się rozumi się że podobne sukcesa Ros­
sji na dalekim wschodzie muszą nie­
pokoić Anglików, których sprawa ta 
najbliżej obchodzi. Prasa angielska 
zaczyna się srożyć i z pewnego ro­
dzaju oburzeniem zapytuje, gdzie bę­
dzie kres tych podboiów? Rossja w 
swej chciwości widocznie niemyśli spo­
kojnie korzystać z podbitych obsza-

groźba wojny ze strony Anglji nie 
wstrzymałaby Rossji od jćj zamiarów 
na wschodzie. Anglja zmarnowała już 
owoce wojny wschodniej, a na ża­
dnych sprzymierzeńców liczyć wcale 
nie m oże, chociaż w chwili obecnej 
stosunki Anglji z Francją są bardzo 
dobre. Ale Francja ma nierównie wa­
żniejsze sprawy w Europie, aby mo­
gła choć kroplę krwi swojej poświęcić 
dla odwrócenia mało ją dziś obcho­
dzącego niebezpieczeństwa od strony 
Rossji na wschodzie. Pozostawiona 
zaś sama sobie Anglja niewątpliwie 
wyszłaby bardzo niefortunnie z tej 
wojny, a bogate Ińdje —  przedmiot 
najulubieńszych marzeń i pożądliwo­
ści rossyjskiej — przyszłoby z pewno­
ścią utracić na rzecz Rossji.

dzić ono będzie trzy razy na tvdzien i w 
takim samym form acie, jak  Orędownik. 
Redakcję jego obejmie p. Kraj/wicz a wy­
dawnictwo dr. Łebiński. W nowym roku 
będziemy więc mi li w zaborze pruskim 
13 pism czasowych, poświęconych poli­
tyce i nauce.

Przy schyłku starego roku, nie od rze­
czy będzie zaznajomić was z ruchem na 
szego dziennikarstwa, które jak wszędzie 
tak i u nas niezmierny wywiera wpływ 
na społeczeństwo, stanowiąc potęgę mo­
ralną, z kiórą się każdy liczyć musi.— 
Z 13 iych pism, 8 jesr politycznych, 2 są 
rolnicze, 1 jest religijno-polemiczne a ra- 
ezój jezuickie.

W stolicy Przemysława wychodzi Dzien­
nik Poznański, orgap stronnictwa narodo­
wego, redagowany z wielką starannością. 
Służy on na zasadach umiarkowanego li 
beralizmu sprawie napodowój i ma za so­
bą wszystko, co Polsije służy, jest postę­
powe lub zasadom wÓlnomyśloym sprzy­
ja. F iasco , jakiego W agitacji wyborezój 
i w tylu innych kwestjach doznali ultra- 
montanio nasi, jak  naturalna Dziennikowi 
catlało moralną siłę1 i  powagę. którój za 
dawnój redakcji pismo

li.u rjer ‘ń ■
interesom ultramontańsKim . .. h 
tycznym , redagowany przez p. Teodora 
Zyehlińskisgo, masona i wroga Rzymu i 
katolicyzmu, jak  go przed rokiem jeszcze 
nazywał Tygod. kat.; dwóch kalwinów pp. 
Karczewskiego i Kurnatowskiego, prałata 
Koźmiana, izraelitę Merzbacha i radyka­
listę p. Żurawskiego. Zadaniem jego prze­
prowadzić w polityce naszój tcorje ko- 
ścielno jezuickie ks, Koźmiana i Tygodni­
ka kat. Kurjer jest poufnym organem ku- 
rji arcybiskupiej.

Orędownik redagowany nie bez talentu 
przez dr. Szymańskiego. Bez zasług on 
nie jest i ma już w żywiole mieszczań­
skim nie mało zwolenników i przyjaciół. 
Dr. Szymański obudził w mieszczą jach 
poczucie narodowe, i starał się w nich 
wyrobić samowiedzę na różnorodnych wie­
cach, na które sam zjeżdżał. Atoli w środ­
kach zdaniem naszem i wielu nie zawsze 
był szczęśliwym i zrobił kilka widocznych 
błędów jak np. w sprawie wystawy. Szczę- 
śliwóm także nie było zsolidaryzowanie 
się w wielu sprawach Orędownika z ultra- 
montańskim Kurjerem, który przecież z za­
sady nie może pragnąć emancypacji ludu.

Wiarus nowe pismo polityczne dla mie­
szczan.

Tygodnik Wielkopolski jedyne w zabo­
rze pruskim pismo literackie i naukowe,

zamieszczające powieści i rozprawy nau­
kowe najcelniejszych naszych literatów.

Przyjaciel dzieci i  młodzieiy, redagowa­
ny z wielką starannością pizez Józefa Cho­
ciszewskiego. Pisemko to ilustrowane jest 
wielkiój wartości. Wpływ na dziatwę i do­
rastającą młodzież miałoby niewątpliwie 
wielki, gdyby więcój znalazło poparcia u 
rodziców i opiekunów szkoły, na które 
słusznie zasługuje.

Ziemianin organ towarzystwa rolnicze­
go, pismo gospodarcze dla większych wła­
ścicieli.

Tygodnik katolicki, liczący dziś do 300 
abonentów, z których większa połowa 
rekrutuje sie z księży galicyjskich. W księ­
stwie jest viele dekanatów, w których 
ani jednego egzemplarza tego pisma nie 
znajdziesz, bo przyjaciół politycznych ks. 
Koźmiana w duchowieństwie naszóm zbyt 
szczupła jest liczba. Lubo władza ducho­
wna pismo to poleca i sam ks. arcybi­
skup na plebanjach pilnie się dopytuje 
o Kurjera pozn. i  Tygodnik kat., papiery 
ostatuiego spadły nuój zera Tyg. kat., 
który za redakcji ks. Prusinowskiego 
liczył przeszło 1000 prenumeratorów i 
przez świeckich nawet był czytanym, obe 
cnie przedluza swój żywot, podtrzymy 
wany subwencją konsystorską.

W Toruniu, w Prusiech wychodzi Ga­
zeta Toruńska, pismo polityczne, poświę 
cone głównie interesom ludności polskićj 
w Prusiech, i Gospodarz, pismo rolnicze 
dla włościan.

W Chełmnie wydaje raz na tydzień 
p. Danielewski Przyjaciela ludu, pismo 
polityczne dla ludu. Pismo to odznacza 
się doborowym językiem ludowym i du 
chem na wskróś polskim. W pływ jego 
nieoceniony, bo Przyjaciel stał się dziś 
niezbędnym w wielu zagrodach wiejskich.

Pielgrzym, pismo religijne, ludowe, wy­
chodzące do końca listopada r. b. w Cheł­
mnie , przestało wychodzić ze śńiiercią 
redaktora, ks. Kellera.

Na Górnym Szlązku, który liczy 900 
tysięcy dusz polskich, a więc tyle co 
księstwo Poznańskie, maniy dwa pisem­
ka polskie, nedznie i"p?abo redagowane, 
Katolika p. Miarki i Zwiąstuna. Język, 

-a p ism , stanowiących 
echową ludności pólskićj 

wiele jeszcze pozostawia do 
zycźenia. Staranności i postępu w nich 
nie widać.

źenie nowego gimnazjum w Wągrówc 
dla młodzieży polskićj_, jwyjednaii w 
bach sejmoiwdS^żapjcbwadzenie ięzy 
polskiego jako wykładowego w 3 niż­
szych klasach nowego zakładu. Na tćjj 
uchwale izb sejmowych opierając się, st&f 
ny powiatu wągrowieckiego przeznaczyły 
dla nowo założonego zakładu kilkunasto-1 
tysięczną ofertę i proboszcz miejscowy 
ks. Muzolf przekazał testamentem 12 0GC 
tal. na alumnat dla biednćj młodzieży 
polskiój.

Władze rządowe, nie zważając 
chwałę izb berlińskich, ani na potrz 
miasta i okolicy na wskróś polskiój. 
sadziła posady nauczycielskie nowego gi­
mnazjum samymi Niemcami, sprowadzo-j 
nymi z prowincyj nadreńskich. W ykład 
niemiecki we wszystkich przedmiotach 
naukowych i w najniższych klasach za­
prowadzono, a z Polaków powołano tylko 
ks. Glabisza na nauczyciela religji. Nie 
dość na tóm — dotychczas naukę religji 
wykładał ks. Giabisz w języku polskim 
i w kościele na nabożeństwie gimnazjal- 
nóm miewał kazania polskie. Minister 
Falek przed tygodniem wyd ł rozporzą­
dzenie, aby wykład religji we wszystkich 
klasach i dla uczniów polskich był nie­
miecki , a nawet i kazania na nabożeń­
stwie gimnazjalnóm w języku niemieckim 
były miane. Gdyby władza duchowna na 
kazania niemieckie dla uczniów gimna­
zjalnych się nie zgodziła, uczniowie k a ­
zań wcale słuchać nie będą i w miejsce 
nauk niedzielnych nauczyciel religji na 
lekcji swojój w kaźdój klasie ewangelję 
niedzielną im wyłoży.

Tak brzmi rozporządzenie ministra 
F a lck a , wydane w sprawie gimnazjum 
wągrowieckiego. Mówi ono samo za sie­
bie i komentarzy nie potrzebuję.

Na początku bieżącego miesiąca umarł 
tu w Gnieźnie ks. dr. Kozłowski, weteran 
z roku 1831 i wieloletni emigrant. W  pó- 
źaym wieku obrał zawód duchowny i 
przez lat. 10 był profesor- m w tutejszóm 
seminarjum duohownćrn. Lyeie jego pra­
cowite nie przeminęło Fez wpływu i śla­
du; napisał on kilkanaście dziełek ido-

Gniezno 30 grudnia.
a. G niezno, ów gród Lecha i najstar­

sza kraju stolica, utraciła dawne swoje 
znaczenie, a wielkość i wpływ jćj na losy 
kraju naszego przypomina nam dziś jesz­
cze piętrząca się w niebo starożytna ka­
tedra prymasów z grobowcem św. W oj­
ciecha, apostoła Polski.

Ludność niemiecka bardziój tu aniżeli 
gdziekolwiek wyparła polskość — i miasto 
to, liczące 10,000 mieszkańców, dziś prze­
ważnie niemieckie. Linja kolei poznańsko- 
toruńskiój, która Gniezno przerzyna, przy­
czyni się do wzbogacenia miasta, ale czy 
polskość na tóm zyska?

M niemam, że wiadomości z tych tu 
okolic i starożytnego tego gniazda będą 
wam m iłe, poczynam więc w imie boże 
przesyłać Krajowi wieści o braci naszój 
z grodu Lecha i okolicy.

Gimnazjum wągrowieckie, założone w 
mieście polskióm , w powiecie polskim i 
dla ludności naszój, jakkolwiek dopiero 
od pół roku istn ieje, smutne przechodzi 
koleje. Posłowie polscy w imieniu swoich 
mandatarjuszów upominając się o zało-

wych, z których niektóre zdrowy 
rają pokarm dla ludu , i poiemi: 
filozofem naszym Trentowskim, którój tć  
polemiki rezultat ogłosił w dzirls „Po­
czątki filozofji chrzęścijańskiój11 - Filozofa 
naszego atoli przekonać nie zdołał. Schy­
łek swego życia poświęcił na wystawie­
nie ochrony i szpitala dla biednych mia­
sta Gniezna i okolicy. Jak  drugi Bodouin 
jeździł po wsiach i m iastach, kołatał do 
podwoi zamków i pałaców naszych, że­
brząc o jałm użnę dla biednych. Niezmor­
dowanym jego zabiegom udało się po­
stawić wspaniały gmach dla sierót i ka­
lek naszych, nim oczy jeszcze zamknął. 
Cześć jego pamięci.

Wiedeń 29 grudnia.

Że  sprawa „wyborów bezpośrednich14, 
zajmować będzie uwagę publiczną ciągle 
t. j .  póty w jakikolwiek sposób nie bę­
dzie załatwioną: jest bardzo naturahióm; 
Jest to bowiem rzecz wielkiój wagi dla 
całości i części składowych państwa au- 
strjackiego; od niój to w gruncie zależy: 
czyli narodowość niemiecka dobije się 
sztucznój podstawy na drodze prawnój 
do utrwalenia hegemonji swego szczepu 
w Przedlitawji a może późniój w drugiój 
połowie monarchji,węgierską zwanej.

Łatwo tóż się wytłumaczyć da obawa 
tój partji, k tóra s a m a  j e d n a  na tóm

Ustęp z hygieny spółecznćj
napisał 

B. Luto*taA8kl M. D.

Jedną z cech bieżącego stulecia stano­
wi nadmierne zagęszczanie się ludności 
po miastach na pewnych punktach wę­
złowych obiegu pracy, kapitału i między­
narodowych interesów. Ż - w dzisiejszych 
czasach wszystkie miasta ogromnie szyb­
ko wzrastają, tego nie potrzebuję dowo­
dzić, gdyż leBt to fakt powszechnie zna­
ny. Przyczyn tego wzrostu miast należy 
szukać wyłącznie w ruchu społeczno 
ekonomicznym a mianowicie w szybkim 
i godnym podziwiania roziwoju przemysłu 
fabrycznego i handlu. Miasta są ośrodka 
mi mchu przemysłowo handlowego, przed 
stawiają ogniska obcowania ludzi i wy 

■w %  many dóbr ekonomicznych, a wreszcie 
są widownią trojakiego postępu: politycz­
nego, ekonomicznego i moralnego. Źvcie 
każdego narodu skupia się i rozwija głów­
nie po miastach. Z tych powodów do 
miast muszą zbiegać się ludzie ze wszyst­
kich stron, gotowi przyjąć udział w o- 
gólnój pracy spółecznój, skutkiem czego 
ludność miast z każdym rokiem znacznie

przyrasta. Szybkość wzrostu miast może 
służyć za miarę cywilizacyjnego postępu 
pewnego narodu.

W potocznój mowie nieraz słyszeć się 
daje, iż prowincja pracuje na utrzymanie 
miast, które spożywają owoce jćj pracy. 
Nic nie ma nad to zdunie słuszniejszego, 
gdyż w 8amój rzeczy miasta przyciągają 
do siebie wszystko co prowincja najlep­
szego wydaje i obracają na swoją ko­
rzyść. Ludność miejska bardzo prędko 
się zużywa, przez co nie może dostar­
czyć niezbędnych sił do wykonania za­
dań na niój ciążących, zasila się przeto 
świeżą, zdrową i więcój wytworną ludno­
ścią prowincjonalną, która znów garnie 
się do miast, aby korzystać z zas<*bów 
ekonomicznych i dobrodziejstw cywiliza­
cji nagromadzonych w miastach. Miasta 
żyją kosztem ludności prowincjonaluój, 
rozwijają się i potężnieją przy jój pomo­
cy. Gdyby napływ tój ludności do miast 
ustał wskutek jakichbądź okoliczności, 
dzisiejsze miasta z pewnością utraciłyby 
swoje znaczenie. Statystyka dostarcza nam 
na poparcie tych twierdzeń ciekawych 
przykładów.

Liczba mieszkańcówParyża1)(l,800 000), 
skupiona na 7800 hektarach zi»mi dzie­
sięć razy szybciej przyrasta aniżeli lu­
dność całój Francji. Przyrost ten nie za­

leży od urodzeń lecz od gwałtownego 
przypływu do Paryża osób z prowincji 
przybywających, który to przyrost zna­
cznie przewyższa ubytek mieszkańców 
wskutek śmierci lub tóż przenoszenia się 
z miasta na prowincję.

B-rlin przedstawia nam podobny przy­
kład. a) Miasto to w r. 1710 liczyło 55,000 
mieszkańców, z końcem zaś 1867 roku 
702,000. W  ciągu 157 lat ludność Berli­
na powiększyła się przeto blizko trzy­
naście razy. W tym okresie czasu uro 
dziło się 1,076,100 dzieci, umarło zaś 
991,081 osób; przyrost więc ludności 
przez narodzenie wynosił wszystkiego 
85,019, czyli zaledwie j j  całego przyro­
stu ludności Berlina, pozostała zaś reszta 
przyrostu zależała od napływu ludności 
zamiejscowój.

Mnóstwo podobnych przykładów można- 
by przytoczyć, bo takie stosunki powta 
rzają się we wszystkich niemal miastach, 
to jednak, cośmy tutaj powiedzieli, wy­
starcza aby się przekonać, iż nagły wzrost 
ludności po wielkich miastach zależy 
głównie od napływu ludności prowincjo-

*) E tude de statistique antropologique. Paris
1869 .

nalnój. Inaczój być nie może. Statystyka 
bowiem wszędzie wykazuje, że w gmi­
nach miejskich przyrost ludności przez 
narodzenie znacznie jest słabszy aniżeli 
w gminach wiejskich. Na dowód tego 
niech mi wolno będzie zacytować parę 
przykładów. W okresie czasu od roku 
1816—1860 średnia cyfra urodzeń w P ru­
sach wynosiła 4 na sto, w Berlinie zaś 
cyfra rzeczona w tymże czasie dochodzi­
ła  zaledwie do 3,5% . Kiedy w całych 
Prusach średnich przyrost ludności przez 
narodzenie wynosił 1 ,1 ^ ,  to w B<rlinie 
tylko 0,1% . l) Podobne stosunki napoty­
kamy w Frankfurcie nad Menem. W e­
dług sprawozdania Vazentrappa2) stosu­
nek urodzeń w r. 1865 dla Frankfurtu 
wynosił 2,41 na sto, dla gmin zaś wiej­
skich do miasta należących 4,73%.

Z  ciekawego faktu statystycznego, że 
ludność miejska słabiój się rozradza ani­
żeli wiejska, wynika koniecznie, iż w mia­
stach muszą być nagromadzone warunki 
osłabiające dzielność życia ludzkiego a 
z nią i płodność. Zaraz zobaczymy, od 
czego zależy to szkodliwe działanie miast 
na życie ludzkie.

2) Chamisso. B eitrag zur Medicin. Statistik 
Berlins. Med. M onatsblatt fir med. Statistik. 
Beilage zur D eutsche Klinik nr. 3 — 4 1868. 
Jahresb , uber die L eitungen und Fortschritte 
der gesammten Medicin v. V rchow  u. Iiirsch 
m  Jahrg . 1 B and, 2 A bth . str 264.

W pływ umiejętności na wszystkie sfery 
działalności ludzkiój, który pospolicie na­
zywamy cywilizacją, przynosi społeczeń­
stwu nieobliczone korzyści materjalne i 
moralne. Ostatecznym celem cywilizacji 
jest powiększenie bogactw tak całych na­
rodów jak  i pojedynczych osób. Do tego 
podaje nam ona coraz nowe sposoby 
działania, nabywania i wytwarzania bo­
gactw, lecz jednocześnie naraża przytóm 
człowieka na tysiączne wpływy zabójcze, 
z którymi ciągle prowadzić musi bój o- 
twarty. W  zapasach ludzkich o wzboga­
cenie s ię , zabezpieczenie bytu i zdo­
bycie środków do życia z dniem każ 
dym staje się trudniejszóm, a to głównie 
wskutek coraz jaskrawszego przeciwsta­
wienia bogactwa do ubóstwa, nowych 
wymagań i potrzeb pociągających za so­
bą walkę pojedynczój osoby z wpływami 
czyehającemi na życie i zdrowie ludzkie. 
Cywilizacja byłaby zgubną dla ludzko- 

j śoi ,  gdyby jednocześnie nie podawała 
człowiekowi potężnych środków ochro­
nienia się od szkód, jakie z sobą przy-

tystyki umiejętnój S u s s m i l c h * )  z dzi 
wną na czas, w którym ży ł, dokładno­
ścią okazał, iż śmiertelność w miastach 
jest znacznie większą aniżeli na prowin­
cji i że cyfra śmiertelności w wielkich 
miastach jest większą ad takiejże cyfry

') Chamisso 1. C.
2) Jahresberich t . fiber die V erw altung des 

M edieinalwezens, die K rankenanstalten  und die 
offentlichen Gesundheitsverh&ltnisse -der S tad t 
F rankfurt. 1865 . Str. 5.

n o s i.
W szystkie, że się tak wyrażę, szkodli­

wości cywilizacyjne , wywierają zgubne 
swe działanie, szczególniój po wielkich 
miastach, podkopując zdrowie i dobro­
byt mieszkańców. Badania statystyczno 
okazują n a m , iż skupienie się ludności 
w wielkie masy, pociąga za sobą wielką 
śmiertelność. Już ojciec i założyciel sta­

w miasteczkach- Nowsze badania stwier­
dziły to tysiącznemi dowodami. Wielce 
pouczającą w tój mierze jest praca ame­
rykańskiego lekarza J a r v i s ’ a**). Au­
tor ten, badając statystykę angielską, do­
chodzi do tego przekonania, iż w 
miastach angielskich roczna liczba śmierci 
znacznie przewyższa liczbę urodzin -j— 
w skutek czego naprzykład ludność Lon­
dynu ciągle musiałaby się zmniejszać, 
gdyby jój nie utrzymywał w jednostajnój 
wysokości roczny przypływ 10000 mie­
szkańców. Z badań tych okazuj/ się da­
lej, iż śmiertelność w gęstP, źhiuduónych 
obwodach angielskich doel?odzi w ciągtf- 
roku do 26 na 1000, kiedy w obwodach 
raniój zaludnionych wynosi zaledwie 16 
na 1000.

J e ż e l i  w miastach angielskich n a jlep ió j 
urządzonych pod względem bygienicznym, 
śmiertelność jest tak znaczną, to có ‘

i

*) D ie gottliche Ordnung 
rungen des menschlichen 
1871, str. 91, T . I.

**) Effect o f condensj 
life . . New York med. Bee.



KRAJ a środy i  stycznia*

r i p i ł ^ K t a t a k  ponę-

legaeja w cal a aiemeom  
dopisała snanónn oświad  

He myśli się wdawać w dy  
Iowa ni a dalsze z rządem, jeśli 

^zajął stanowisko wręcz autonomicz 
r^nemu przeciwueu —  wyszukują, więc dla 
©bałamucenia opinji publiczne) różne kru­
czki, mające okazać; że „Po lacy“, jak  
zawsze bywało, z m ię k n ą ; bo się boją i 
że w  najgorszym razie formalność pra­
wna, co do przeprowadzenia ustawy wy  
borczói, się znajdzie i bez nich.

Wi* lca ich jednak u b o d łc , coście w 
Nr. 295 trafnie o naszóm stanowisku p o ­
wiedzieli : ż e  j a k  d z i ś  s t o j ą  r z e c z y  
n i e  m a m y  n i c  d o  s t r a c e n i a .  —  
W  tych paru słowach leży punkt cięż  
kości syr. icji co właśnie wyróżnia od 
po przed , h ,  w jakićj się delegacja znaj­
dowała.

D otychczas wzgląd na sprawę rezolu- 
cypią, to znowu na usposobienie korony, 
nareszcie na widmo „bezpośrednich wy- 
borów“ i t. p. rzeczy paraliżowały akcję  
delegacji galicyjskiej, niepopartej należy­
cie przez s-jiu.

Teraz —  nie tylko, że się nic nie ry­
zykuje, ale gdy  się jest wobec stanowi 
ska przez rząd i centralistyczne - niern 
partję w y r a ź n i e  z - ję t -go  i nam prz>- 
|WQ'.go i kiedy re,-rezeitaeja krajowa  
»skazała delegacji drogę, którą ma iść, 
aie ma już kwestji, j*k d a l e j  solidarność  
naszą zadokumentować wypadnie.

zentantów, m u 3 ^ 5 ię c  cały j t k  jeden m 
podnieść glos. N asze  reprezentacje powia  
towe i miejscowe, wszelkie korporacje i 
lud cały c a  wszelkich moźebnych zgro­
madzeniach musi podnieść g łos  w spra­
wach organizmu państwowego; albowiem  
pozwolić z rezygnacją naszym wrogom  
robić eksperyiaeofa c a  naszym ciele jest  
to popełnić sam oł ój-two.

Ponieważ w państwie z łożocćm  z róż­
nych narodów jedynym  środkiem godzą­
cym  wzajemne walki m iędzy narodami 
jest korona; przeto na ód czeski musi 
się zwracać wprost do korony i od niej 
żądać jedynie p om ocy“.

Głosy te w obozie czeskim wprawdzie  
nie przynoszą nic nowego, zawsze jed  
nak dowodzą, że naród czeski nie tylko  
nie myśli ani na chwilę ostygnąć w wal 
ce o swe prawa narodowe, ale owszem  
zrywa się o coraz energiczniejszój akcji.

Wiedeń 29 grudnia.
Z obliczenia dr. Mengera podanego w 

poprzednim liście widzieliśmy, Ze projekt 
LnSsera reformy wyborczćj me może za­
dowolić C en tra lis tó w , bo nie zapewnia im 
trwałój przewagi w  radzie pań-twa. Nic  
w ięc dziwnego, że starają się skłon  
rząd do zmiau radykalnych, i woleli by 
się już nawet zgodzić na odroczenie za 
łatwicuia tój sprawy a u iż e l , ź by prze 
szedł projekt w połowie tam odpowiada  
j ą c y  ich widokom.

Na poparcie swych usiłowań rozpuści­
ł y  zaraz dzienniki skrajne pogłoskę o b o -  

juszu jakoby już zawartym, pomiędzy  
polakami i czechami, ażeby po nastąpio­
nych wyborach bezpośrednich, tóin pew­
niej wsoóinemi Biłami obal ć raiuisterstwo. 
Rzeczywiście trudno b y łob y  wynaleźć  
S i ln ie j s z e g o  argumentu jak podobne przy­
puszczenie.—  Gała więc ta pogłoska pusz 
czoną została w  celu wywarcia pressji

I F T a D e L C J a , .

Paryż 28 grudnia.
(N . N .)  Prawie wszystkie dzienniki zaj 

niują się polityką zagrauiczrią. Sprawy 
H iszpanji,  W ło c h ,  Austrji,  Rossji,  nie 
inmój jak dymisja B ism arka, z kolei są 
rozbieraue. Przez dwa miesiące prasa 
francuzka zajmowała się wyłącznie spra­
wami krajowemi, a teraz zdaje się chcieć 
odzyskać czas utracony.

Listy prywatne z Wiednia nie w spom i­
nają dotąd o przybyciu B  ot sta do t> g" 
miasta, z czego dzienniki fraocuzkie my 
ś lą ,  że polityka jest  obcą podróży am­
basadora austrjac.ko węgierskiego.

W  ostatnich dniach zajmowano s ię ,  w 
jaki sposób rząd Francuzki wyjdzie z tru­
dnego p łożenia we W łoszech  przy po- 
winszowaniach noworocznych w W aty­
kanie i Kwirynalc. Chociaż ta rzecz wy 
daje się bardzo prostą, gdyz Francja ma 
swego reprezentanta przy papieżu , tak 
s o n o  jak  i przy kró!u w łoskim ; lecz ci, 
co znają drnźliwość gabinetu króla Wi 
która Em anuela ,  m ówią , że tia dworze 
włoskim życzonoby widzieć, izby Francja  
okazywała się mmój sympatyczną Stolicy  
Apostnlskiój. Przy poruszeniu tój drobnói 
kwestji powinszowań noworocznych wa 
żną jest w ad om ość ,  jaka otrzymaliśmy  
wczoraj w ieczór ,  iż hr. B ourgoing, ani 
basadur francuzki przy papieżu , zażądał 
swojój dymisji, i że takowa będzie przy­
jętą przez rząd francuzki. Czyż miałoby  
to być wyjściem z trudnego położenia w 
R zym ie?  Bhzki czas okaże.

: n i, włoskie? Zdawałoby się że wojna  
l;-y uszka była tylko korzystną dla Mo­
skwy, bo przetarła jój oczy, wywołała  
liczne reformy wzbogaciła  kraj kolejami 
i handlem, a dziś gdy traktat paryski 
został podartym, Rossja jest silniejszą 
jak przed wojną krymską.

W e Francji spokój. Zgromadzenie na­
rodowe na wakacjach,prace p o d ło  ii<ji 
postępują — jiitro ma odbyć się jój kon ­
ferencja z p. Thiersem, wszystko prze­
konywa, że obie strony są przejęte chę­
cią zgody. P. Barthólemy St. Hilaire 
sekretarz p. Thiersa napisał list do mar­
kiza d’Andelarre w którym czytamy: 
„idee konserwatywna dla obrony któ­
rych p. Thiers poświęcił  mu życie z y ­
skują wiele, i jeśli kommisja Trzydziestu  
zrobi kilka rozsądnych koncessji w ym a­
ganych przez czas, nasz kochany i nie 
szczęśliwy kraj będzie m ógł używać sp o ­
koju i pomyślności.

[Journal des D ebats] z okazji listu ks. 
de Gra <iout, ngł-.s-ia szereg pism dyplo­
matycznych austrjackich, odnoszących się 
do m iem anyih  obietnic zbrojnego współ­
udziału Austrji w wojnie francusko - pru 
sk ój. Śą to wyjątki z austrjackiej księgi 
czerwonój, które d dych -zas mało były  
znane, jakk-dwiek ogłoszenie ich datuje 
z końca g udriia 1870 roku.

Korespondent wo d ński nadesławszy  
do dziennika des Debuts Gekawe te de 
pe<z- dodaje ze swej strony:

„Czas już —  powiada on —  położyć  
kom c tój wi cz ój zagadce o aliansie 
austro francuskim, który usiłuje rozpo  
wszechmać stronnictwo boiiapartystow  
skie. Zapewne, trudno jest zaorzeczyć —  
że t -n  alians był przedmiot, .n obrad w 
wysokich sterach wied ń-kich, w ostat 
uirh latach poprzedzających wojnę z ro 
ku 1870. — Ale najprzód, uważano tę 
kombinację jako  bardzo odległą ewentu­
alność; następnie myśl do t tg o  aliansu 
de natch iął gniew do P ius i chęć od 

wetu. Rząd aus rjacki. w którego radach 
Węgrzy od roku 1867 wywierali prze 
w«z y  wpływ, otwarcie oświadczył się 
za usunięciem od N emiee i uiiał oczy 
gdzie indzići zwrócone.

Jeżeli Francja kierowała swój wzrok 
na Ren, Austrja patrzała rac ej ku wscho­
dowi. — Przymierze z Francją pożądań 
było wiedeń-kiemu gabinetowi w w yż­
szym interesie równowagi europejskiój; 
spodziewano się wciągnąć do tój kombi 
nacji A  iglję i Włochy, i tóin pnezwór-  
nćm przymierzem chciano stawić czok

go zamiaru zachowania ścisłej neutral- 
uości“.

D epesze wymienione pomiędzy księciem  
M.-ttemichem a hr. Beustem potwierdza­
ją usiłowania austrjackiego gabinetu. Oto 
np. depesza wysłana pi zez księcia do W ie­
dnia, w samym początku t<go zajścia: 

„Kazałem się zameldować księciu Gra­
mom  zeszłego wtorku 5  lioca. Zaledwie  
wszedłem, książę przywitał mnie temi s ło ­
wy : „Jestem szczęśliwy, że pana widzę;  
przybywam z Saint Cloud gdzie rada by 
ła bardzo burzliwa. Pan wiesz co się  
dzieje ?

Wiedziałem o sprawie Hohenzollerna  
z-w czorajszych telegramów; odpowiedzia­
łem więc, że domyślam się co mi ma p o­
wiedzieć, że zapewne zajmuje go pruska 
kandydatura w Hiszpanji.

Książę mi m ów ił ,  że rzeczywiście jest 
to wielka skrawa i głosem  bardzo silnym  
i prawie wzruszonym dodał:  „To nie na­
stąpi, sprzeciwimy się temu wszelkiemi 
sp osob am i, chociażby wojna z Prusami 
mixła wyniknąć“.

Odrzekłem natychmiast: „Ale jakże te­
mu zapobiegniecie? Jeżeli książę Leopold  
uda się do H iszp.nji ,  jeżeli tam zosla *ie 
obwołany, więc H  szpanji trzeba będzie 
wojnę wypowiedzi- ć “!

Odpowiedź księcia była' nieco wymija  
iącą ,  a le .taki jest p lan , podług którego 
rząd, o ile mnie się zdaje ,  ma postę­
pować.

Względem Hiszpanji nic się riie zrobi, 
bo wiedzą na pewno, ze jeżeli w Madry­
cie dowi dz" siy , że rząd francuzki jest  
przeciwny k indydaturze księcia Leopo! 
d a , to to będzie dostatecznam do zape 
wnionia jego nominacji.

Prusy jedynie będą nag-bywane. Już 
ks. Gr .mout m ia ł . • twartą rozmowę z ba 
ronem Wertherem. Ten ostatni odjechał 
z zapewnieniem , że rząd pruski nie ż y ­
czy sobie postawienia takiój kaodydatu  
ry, i ( rzyrzt-kł poczynić wszelkie usiło 
wania u k  óla , którego pojechał odwie­
dzić w Em s, aby skłonił swego krewne­
go do oieprzyjęcia korony hiszpańskiój.

T'-go żądają od Prus jako  akiu dobrói
W o l i .

.. ..Książę mnie zapytał czy uważam za 
pożyteczne, ab \ś iu y  intcrweijowi.li w tój 
sprawie w duchu pojednawczym.

Odpowiedziałem m u ,  że podług mnie, 
powinniśmy to U1 zynić w sposób bardzo 
przezorny i w celu lojalnie pokojowym.

(Dalszy ciąg lastapi.)

Telegraficzne wiadomości z Hiszpanji j zarazem Prusom i Rossji, zawsze ściśle

bory bc-zpośreduie to takie któreby raz | listy i dzienniki zupełnie co innego mó
na rząd. ażeby, jeżeli już ma wnosić wy-1 są zw ykle  optym istyczne , lecz prywatne I związanych i tym sposobem położyć t«- 

5 • . . . . .  I .*  G?. J . . ■ ■ 10ę następnemu powiększeniu się obu
tych mocarstw. Dążności te wskazywały  
naturalnie samo położenie ale Austrja 
daleką wtedy była od myśli czynnój po­
lityki; gwałtownie potrzebowała pokoju, 
przeprowadzała energicznie pracę reor 
gauzacyjną  i potrzebowała jeszcze  kliku 
1 - 1, aby ją dokończyć i postawić na sto­
pie wojomśój poważną ilość wojska. Pan

na zawsze zabezpieczały panowanie niem  
ców. — W iem y że rządowi nie brak tych  
sam ych chęci, zbywa mu tylko na siłach.

D użo mówiono o bi- rnóm zachowaniu  
się Czechów i potępiano je. Nigdzkr jed  
nak m<>że z taką skrzętnościąr' meobser- 
wują p .łożenia politycznego i nie w yszu ­
kuje nowych dróg i środków do rozbicia 
centralizmu co w Czechach. Znany już 
jest po części czytelnikom wielki prze rewolucję

wią. Podatki z truduością są ściągane  
rząd nie ośmiela się uzy ć ostrych ś od- 
k ów  w obawie wojny cywilnój. Rewolucje 
i rozbójnictwo są stanem zw ykłym  w Hi- 
8zpauji i w jój kolonjach szezególuió) na 
Kubie. Dzienniki angielskie a nawet i 
amerykańskie uważają za błąd minister­
stwa Zoriili w zniesieniu niewolnictwa,
gdyż przewidują, że pociągnie to za. 8 'bą do Gramont od dość dawna zostając am 

’ rewolucję na P>..*torico i M anilla . któr - S Sasadorera w Wiedniu mógł i powmn o

Rossda.
Od r. 1865, w którym jenerał Czernią 

je  w obL-gł ła szk i-n t ,  Rossja czyni ciągł* 
postępy w z d o b v w a n u  chaństw Azji Śród 
kowej. Kokan i Bucbara, jako bliższe gra 
nic rossyjskich i bardziój d ostępne, mu 
siały wczt-śnió) dla tego uledz przemocy 
Rossji; dwa inne chaństwa D /ytysza i i 
Ćliiwa, z których jedno jest od niej o d ­
graniczone bezwodną pustynią, a drugi*- 
łańcuchem gór Tja;o szańskich, nierównie  
dii.i.ż4; opierał/os-'." “bcvrn w.sł_vw->m. Lecz

swój dumy i szorstkości nie są cierpiani 
w Azji,  polityka angielska we wszystkich  
kwestjach J~ynarodowych tak się o- 
kazała nieudolną w ostatnich latach, że 
na jój reklamacje nikt nie zwraca uwagi.

E u sk ij M ir  donosi,  jako  p og łosk ę ,  ze 
gabinet angielski wystosował do Rossji 
notę , w którój miał niby ozn ajm ić , że 
dalsze posuwanie się wojak rossyjskich  
może sprowadzić nieporozumienie między  
obiema rządami. Niewiadomo, czyli tako­
wa nota istnieje; ale gdyby istotnie prze­
słała ją Anglja rządowi rossyjsiciemu, 
byłby to nowy dowód, jak  sobie Rossja 
lekceważy głos p. Gladstona ; bo wbrew  
tój n o c ie ,  wysłała  wojsko do Cbiwy. —  
W reszcie Anglja zrzeka się całkiem w p ły ­
wów w Azji środkowój — tak przynaj- 
tnniój mówi prasa angielska — i chce  
jedynie zabezpieczyć Indje od moźebnych  
w przyszłości napadów Rossji. Ale Indje 
to taki cel da lek i,  że bezwątpienia R os­
sja bez skrupułu da w tój mierze Auglji 
zaspakajające wyjaśnienia przynajmniój 
na dziś.

Wiadomości z literatury  i sztuki.
Opiekun dom ow y, nr. 52  zawiera: Gwiazd  

ka. —  Hrabina E lodja , pow ieść Marji Szelig i 
(c. d.). —  Szkoły  i wychowanie w dawnćj Pol 
see, przegląd historyczny od najdawniejszych  
czasów, napisał Alfred Szczepański (c. d  ). —  
Siły  fizyczne i siła  m yśli, przez Johna T yn  
dalia (dok ) .— K siążka dla dzieci (dok.). —  Bi- 
bljoteezka dom owa.— W  odcinku: Siady życia. 
XXXVII-—W dodatku: Szpieg  pruski, pow ieść  
Valuiont’a, tłum aczenie z angielskiego (c. d.).

KłOSy, nr. 3 9 0  zawiera: F ilozoficzne i so ­
cjalne pojęcia M ickiewicza, rzecz osnuta na 
„Panu T a d eu szu ." — Kwarantanna w ołów  ste 
powyoh w T erespolu . — Kok 1 8 7 0  i 1 8 7 1 ,  
przez R. —  L isty  J. J . K iaszew skiego. (Listo 
pad).— Huonli, szkic etnograficzny, przez W ł. 
Zawadzkiego (c. d.). —  0  rozdrobnieniu w ła­
sności nieruchomej w W arszawie, przez R  Bu­
czyńskiego (dok.). — Przegląd tea tra ln y .—  P o ­
k ło sie .— Przegląd polityczny. —  Dr. Servans, 
pow i-ść Dum asa, syna.

Tygodnik ilustrowany nr. 260  zawiera:
Kronika tygodniow a. — Dwór modrzewuowy w 
Suiardzew-i.- p d Sieradzem .— Przegląd polityki 
zagranicznćj. —  B że narodzenie w lesie. —  
B łogosław ien i m iło s iern i.—  M orituri, pow ieść  
J. I. K ra-zew skiego (c. d ). —  Jarinarkowiez- 
koniarz. —  Szachy. —  Rebus. — Przecląd pi 
śriiienniczy (d o k ) — Czt- rdzieści wieków. —  
U stęp z pamiętnika podróży po muzułmańskim  

W schodzie, odbytćj w r. 1 8 7 0  p. A. Jabło  
new skiego (c. d .) .— Krot.ika zagraniczna, p. ■). 
I K raszew skiego.—  Cygauie tatrzańscy. —  Ze 
świata m uzycznego. —  Rok straszny, poem at 
W. H ugo, przekład K. Podw ysockiego. — K o­
respondencja ze L w ow a.—  W spom nienie o po­
bycie Adama M ickiewicza w Petersburgu. —  
Porwanie H eleny przez Parysa.

wrot wyobrażeń w obozie czeskim i c 
gólna krytyka dotychczasowego postępy 
wania podniesiona najpierw przez aitykuł  
Polityki pt. „Głos deklaranta ze wsi“. — 
Artykuł ten za którym nastjpiło  wiele 

. innych nazywa dotychczasowe zacho­
wanie się czechów biernem i żąda roz­
winięcia na przyszło ć polityki prawdzi 
wie czynnój na każdem polu. W  celu u 
spokojenia powstałych ztąd różnic zap a­
trywań co do przy8złó| polityki czynnój,  
ten sam autor zamieści! w ostatnim nu­
merze Polityki drugi artykuł pt. 8  ł o w o 
d o d a t k o w e  w którym między innnemi 
tak określa przyszłe zadarue czechów.

„Straszliwszym d d e k o  atiiżoli w walce 
na buryksdach jest lud w k;.ź lój innój 
akcji, kiedy występuje w całym swym  
ogóle nierozdziełoy. Zjednoczenie więc 
wszystkich stronnictw i odcieni pod jed- 
v..ym  wielkim programem jest pierwszym  
środkiem, którego naród czeski musi 
użyć W o b e c  dążności naszych wrogów  
wymierzonych przeciwko naszói narodo- 
wój egzystencji. Nasze stronnictwa muszą 
się tylko wzajemnie dopełniać, przeszka­
dzać sobie niemogą w wspólnym progra­
mie, który ma dosyć miejsca, ażeby o b ­
jął siły liberałów równie jak  konserwa  
tyst.ów, lub klerykałów; mieszczan jaki 
szlachtyu. Jako drugi środek podaje:

„Naród nasz pozbawiony jest repre-

dotąd by !y najwię .. 
rfcycieli hiszpańskie!?

Co do zrzeczenia s . .
prezesostwa ministerjam pruski, go, dzien­
niki fraucuzkie widząc, że zachowuje on 
nadal tekę cmnistei stw» spraw zagranicz 
ujeb pruskich i że przedewszystkiem zo 
staje kanclerz* m państwa niemieckiego, 
są przekonane, że wpływ jego będzie 
większy i że zadaniem jego  będzie pod­
dać sprawy pruskie, sprawom niem iec­
kim. Piemont swego czasu był poświę­
conym interesom włoskim, —  p. Bismark  
naśladując Cav.mra chce p ośo ięc ić  Pru 
sy jedności niemieckiej.

Dzienniki rossyjskie przynoszą wia  
domości z Chiwy. R*ąd rossyjski zdecy  
dowanym jest na podbój chauatu. W  za 
borze Chiwy moskale widzą „wymaga  
uia historyczne i uznanie całój Europy 
tój missji cy wilizacyjnó).u My znamy ową 
cywilizację a kiedyś i Europa jój poża­
łuj*-; dzienniki angielskie zaczynają rot ic 
gorzkie wyrzuty swen u rządowi, który 
obojętnie przypatruje się rozwielmnżriia 
mu się M oskwy w Azji. W pływ u jój nie 
trzeba tak daleko szukać, gdyż dowia­
dujemy się, że podczas pobytu carycy  
moskiewskiój w Soretto, fiota rossyjska  
ma zawitać na inorze Śródziemne. Od  
czasu traktatu paryzkiego, po raz to 
pierwszy fLga rossyjoka rozwinie się

r y s ik ie m  w ie d z ie ć ;  miał o n  H o.s » potrafiła w y n a le ź ć  z D ż y ty sz a re r n
un-jaki modus vivendi naturalnie czasowy, 
który nie z* długo skończy się na zupeł 
uój tego kraju uległości, Sama tylko Chi 
wa aż do ostatmój chwili nie chciała sły  
szeć o żadnych z Rossją układach i naj 
gorzój na tern wyjdzie. Polityka bowiem  
rossyjska tyle dokuczała ,  że chan chi 
wański sam zaczepił Rossję, wezwawszy  
ku pomocy sąsp-duie plemiona. Myśl wo| 
ny z Cbiwą dawno już dojrzewała w ga  
bmecie petersburskim, który ani chwdi 
nie Wątpił o pomyślnym jój dla siebie 
skutku i czekał tylko na muiój więcój u 
sprawieoliwiouy powód, aby wtargnąć do 
Chiwy. Nie ma najmniejszój wątpliwości,  
ze Ctiiwa niebawem upadnie, jak Tasz  
kient i Sarnarkanda. N -jgłówoiejszą prze­
szkodą dla podbojów rossyjskich był i iest 
fanatyzm religijny luduości, ale Rossja 
bardzo ostrożnie postępuje w tym wzglę 
dzie ,  nie tyka meczetów i toleruje ule 
mów. Dążności unifikacyjne przyjdą pó 
źuiój, tymczasem zaś Rossji chodzi tylko  

zatrzymanie dla siebie ogromriój prze­
strzeni, hojnie upnsażonój od natury w ryż, 
bawełnę i rozmaite owoce. Kraje środko­
wój Azji są dla Rossji bardzo ważne we 
względzie hand.owym. W ob ec  znacznego  
upadku handlu-zagranicznego na Zacho  
dzie, o czem już wiedzą nasi czytelnicy, 
ozszerzeuie handlu wschodniego przywró 

ci Rossji poni kąd równowagę między

. A ł a C f n e g O  polntormo 
oię o prawdziwych zamiarach rzą 

du au8trjackieg >. Hrabia Andrassy ki l ­
kakrotnie go ostrzegał, że jeżeli Francja  
napadnie na Prusy nie powinna liczyć na 
poparcie Austrji. T a  szczerość nie podo- 
b d a  się p. de Gramont; uznał on za 
stosowne unikać odtąd spotykania się z 
hr. Audrassy i rozm owy z nim. Ki*dy, 
zostawszy ministrem, pochwycił pierwszy 
nadarzający się pozór dla wypowiedzenia  
wojny Prusom, pośpiech ten -prawnł w 
Wiedniu g łębokie osłupianie. Nawet naj­
więksi zwolennicy aliansu z Francją, nie 
tłumaczyli g  . sobie w taki sposób. Za 
skoczony z nienacka gabinet wiedeński,  
uczynił wszystko —  aby odwrócić rząd 
francuzki od jego zgubnego postanowię  
nia i nie zostawił go ani jednój chwili w 
niepewności co do drogi, którą miała o- 
brać Austrja“,

Przytaczamy obecnie kilka ustępów  
z księgi czerwonój. W  streszczeuiu po 
przedzającem akta dyplom atyczne,  znaj 
dujemy następującą deklarację:

„Rząd cesarsko-królewski, daleki od 
zachęcania rządu fraucuzkiego do rozpo­
częcia wojny tak dla niego nieszczęsnój, 
daleki od przyobiecania mu pomocy, nie 
sz< zędził mu osirzeżeń i nie pozostawi! 
go w najmniejszój wątpliwości co do je-

piero dziać się musi w miastach konty­
nentalnych, które zaledwie dopiero wstę­
pują na drogę reform sanitarnych.

Podług wykazów statystyczni ch, które 
miałem sposobność przejrzeć, cyfra śmier­
te ln ośc i ,  średnio b iorąc ,  na 1000 mie­
szkańców w ynosi:  w Londynie 2 4 ,  w 
Berlinie 2 6 ,  w Paryżu 2 8 ,  w Petersbur 
gu 41, w Wiedniu 47.

C y f  a ta postępuje równolegle z zagę  
szczeniem się ludności. Kiedy bowiem w 
Londynie p-zypada 8 mieszkańców na 
jeden d o m , to w Berlinie liczba ta w y­
nosi 32, w Paryżu 35, w Petersburgu 52, 
w Wiedniu nareszcie 55.

Liczby te aż nadto widocznie przeko­
nywają, iż skupienie się ludności w wiel­
kie ras sy mi- śoi w sobie szkodliwe wa­
runki dla trwania życia ludzkiego , od 
kt.4f-vęV musi zależr-ć wielka śmiertelność 
i jo .-rolę pociągające za sobą powolne 

, •odoienie rodzsju ludzkiego.
Z a sta n ó w m y  s ię  n ie c o  n a d  j ir z y c z y n a -  

m i tój zatrwąŹH jącój śm ie r te ln o śc i  m ie ­
s z k a ń c ó w  po w ie lk ic h  m ia sta c h

Owe przyczyny nie t*k łatwo dają się 
ozn acz 'Ć , jak to się na pozór w> dawać 

iże. Wielka cyfra śmiert* loości w mis 
dochodząca nieraz do niezwykłój 

, j*-st wynikiem nawzajem <>d 
Łńych i nadzwyczaj zawikła- 

społeczrio ekonom it zriveh 
Zvcia. Każda nieprawidło-

p ow szechn ego , choroby i śmierć. I  od -nadmierną p -acę um ysłową i zużycie sił 
wrotnie; każde zaburzenie w zdrowiu pry | żywotnych prz* z prowadzenie życia go-  
w-atnóin i pubiiczoóm , wyciska swe pię­
tno na produkcyjności pojedyńczój osoby  
i zbiorowego społecznego ciała.

J żeli gdzie „jtrawo wielu przyczyna 
może mi* ć zupełne zastosowanie, to z 
pewnością w statystyce przy ocenianiu  
stosunków chorobliwości i śmiertelności 
po miastach.

Przyczyny tój śmiertelności,  z wyjąt 
kiem wa unków teluryczno-kiimatycznych,  
o których tutaj nie mówimy, bywają na­
der różnorodne i są dwojakiój natury: 
moriduo-spjiłecznój i f izycznój. —  Dają 
się one sprowadzić do następującego sze­
regu , przedstawiającego g łów ne rodzaje 
przyczyn wielkiój śmiertelności po mia­
stach :

1) Biede i nędza materjalna, w skutek  
czego rozwija z łe  odżywianie ustroju i 
większa chi robliwość jako następstwo o 
ałabionój oporrn ści organizmu na chorobo-  
twó cze czynniki.

2) W p ływ y  natury ekonomiczoój, spro­
wadzają e drożvz*ę środków do ży is, 
zostającą w rozdźwięku z wynagrodze­
ni m pracy i u-ług. 0  e to Wyradzają 
wstrząśnięcia moralne od trosk i kłopo  
t.ów, w skutek niedostatku i trudności w 
utrzymaniu rodziny.

3) Praca m echaniczna, przechodz.ąea 
siłv źle odźvwianego ustroju, jak rów ni- i

jyciU. « sz.e k •* „choroba spo-1 nieb* zpi- i-zi ństwa wynikające dla zdro- 
iia s ę  na fizvez ój uaturz.e w i a  z zajęć i szkodl wych rzemiosł. 

wTeka, sprowadza upadek zdrowia) 4)  Wyczerpanie sił nerwowych przez

rąezkowego lub rozwiązłego, jak  również 
przez ciągłe podniecanie się sztucznemi 
podnietami.

D o najważniejszych atoli przyczyn wiel- 
kió) śmiert* loości po miastach należy bez 
zaprzeczenia:

5) Zły  rozkład ulic i niedostateczna 
wentylacja miast,

6) Przeludnienie miast w skutek braku 
m ieszk ań , jako też niezdrowe i drogie 
mieszkania.

7) Nagromadzenie w obrębie mieszkań  
i domów odpadli ów z użycia i wytwa­
rzania (konsumeji' i produkcji) podlega  
jących gniciu i niestosowno z niemi ob 
chodzenie się.

Od których znowu pochodzi:
a) złe powietrze;
b ) n i*-ezysta  w o d a ;
c) ziemia wilgotna, przesiąkła istotami 

zgniłęmi.
Podobne przyczyny śmiertelności w 

uiiaśtsch , podaje także S ii - s n> 1 1 o h *), 
choć n ie  zamieszcza on w swym spisie 
tych , które dopiero w* nowszych czas* 
odk yto w skutek postępów etiologji i 
biologii.

*) l. c. str, 102.
COiąg dalszy nastąpi.)

Kronika potoczna i rozmaitości.

Gsma lista składek na szk tły  l u d o w e . -
P o d  - sp o rz ąd z e iije^ k o .n d te tu  . krakow sliieg  
tbierającego składki na szk o ły  ludowe, z ło żo ­
no do kasy m iejskićj krakowskićj następujące  
ofiary:

P. Edward K leszczyński b. nadinżyuier kolei 
północnćj, m ieszkający w W iedniu, z ło ży ł na 
bursę dla m łodzieży kształcącćj s :ę na nauczy­
cieli szkół ludowych, akcję kolei warszawsko- 
wiedeńskićj na rubli 1 0 0  z dziew ięciu kupo­
nami.

P . Dom inik K rzyw oszew sti z ło ży ł za dalsze 
pięć m iesięcy, od sierpnia 1 8 7 2  r. do stycznia  
1 8 7 3  r. po 5 z ła ,  25  zła.

Za pośrednictwem  drugiego wiceprezydenta  
p. S trzeleckiego, z łoży li pp. urzędnicy magi­
stratu krakow skiego, licząc po jednym  cencie 
dziennie od każdego członka rodziny, a mia­
now icie z łoży li pp. dr. Strzelecki i Feliks Pio­
trowski po 9 zła.; K osiński, Mularski i Rylski 
po 6 zła.; dr Schm idt 5 zła. 5 8  c.; Nowieki 
4 zła . 5 0  e.; H abowski 3 zła . 6 0  c ; Rupalski, 
K nowiakowski, R uszczyc, S zn icel, Szlamel, 
Starzew ski, Szynglarski, H ipolit Zajączkowski, 
Żegligowski po 3 zł*a.; Reklew ski 1 z ła . 80 c ; 
M aciejowski 1 zła . 50  c . ; Jeziersk i, Krzesz, 
K rzepicki, Szyd łow sk i, Żebrowski po 1 zła. 
2 0  c ; G ładysiew icz, Staderski po 60  c. Razem 
87 zła. 18  c.

Za pośrednictwem  p. Franciszka Borońskie- 
go z ło ży li:  pp. Boroński Frau. 5 zła.; Kostka 
2 zła.; Jaroszew ski 1 zła. 2 0  c.: J'. Wojnakie- 
wicz, G ilew ski, C z..., S ..., J. N ...ck i (le trzy 
nieczytelne podpisy), Karol Cieśhński, Brzeski, 
J. D ..., N. R óżycki po 1 zła.; A u ., Kuiawski, 

w y w o z e m  a p r z y w o z e m . T a k  n p . R o s s ja  J. P ., J. R. po 50  c ; 0 .  W ., Bie, Różycki, 
b - c u ie  potrz  buja b a w e łn y  d la  sw o ic h  J. K ostecki po 3 0  c.; L ukasiew icz. Kleinberg, 

fa b r y k  z a  20 rd izk o  m ilio n ó w  ru b li i p ła - Ł., A. P ., J. T ., Zubczewski po 2 0  c.; F. W i­
ci z a  to  p iy n ię d z m i, g d y  w  p o d b ity c h  j u ż  śniewski 12 c.; B o g u sj 10  c. Razem 22 zła. 
k ra ja ch  A z ji z n a jd u ją  s ię « t)g r o m u e  z a p a - i 8 2  centów.
sy  b a w e łn y , k tó r e  w z n a c z n ó j  c z e ś c i m o - j  Za pośrednictwem  p. T . Chęcińskiego zło- 
g ły b y  z r ó w n o w a ż y ć  d o w ó z  jój z  E u r o p y , i żyli: cech piekarski przez sw ego starszego 10  
a z a  k tó r e  R o ssja  p ła c i  w y r o b a m i w ła - iz ła .;  F . R zew uski 10  zła.; robotni *y brukarscy 
su e g o  p r z e m y s łu . (pracujący u p. Fran. Siekiery, przez p. Józefa

W p r a w d z ie  w ie lk a  c z ę ś ć  ty c h  z a p a s ó w  D ębskiego 9 zła. 9 0  c.; ks ądz W ilczek 5 zła.; 
tr iarn ieje , bo sp r o w a d z e n ie  ic h  z  A z ji n a  Tom asz Chęciński 4  zła.; Juljan Pagaczewski, 
r y n k i r o s sy js k ie  je s t  b a r d z o  tr u d n e  d la  Preisa, po 3 z łz .; Sebastjan B iałczyński, Józet 
brak u  d r ó g  i ś r o d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h , j D ębski, PalczewBki, AttesISnd-r, Jul. Pszorn, 
A le  d r o g i są  ty lk o  k w e s t ją  c z a s u ,  b a r - i  W oj. Ł ysakow ski, Karol W ójcik, po 2 zła.; 
d zió j m o ż e ,  n iż e li  sa m o  p o d b ic ie  A z j i  Kurnikowski 1 z ła . 5 0  c.; J ó zef Kamieński, 
ś r o d k o w ó j ,  k tó r e g o  o p in ja  p u b lic z n a  w j A d olf Majzner, Jan K anty K rzes., Jan Pució- 
R o ssj i  ta k  jest p e w n ą ,  ż e  n a w e t  b a r d z o ? ski, Marja L ekrzycka, Kaparski, A. Gu-.ikow- 
tn a ło  o b c h o d z ą  ją w ia d o m o ś c i  z  tój d a - ski. Fran. D ębski, dr. Stefan K uczyński, W el- 
lek ió j k ra in y . N ie  m o ż n a  w ty m  r a z i e 1 czowski, Kaz. W ałkow iński, 8tan. Mirecki, po 
p o s ą d z a ć  p u b lic z n o śc i r o ssy jsk ió j  o  z a r o -  1 zła.; H egenberger 60  c.; N. N. i W alenty  
z u m ia ło ś ć , g d y ż  is to tn ie  w-alka z  ch a n  Ł ysakow ski po 5 0  e. Razem 74  zła. *
stvrarni a z ja ty c k ie m i n ie  j e s t  b y n a jm n ió j j Za pośrednictwem  dr. H*rajewicza złożyli: 
tru d n ą . O pór lu d n o śc i ,  p r z e w a ż n ie  o p a r ty  F lor. hr. Taube i N. N. po 10  zła.; Karol Ke- 
na fa n a ty z m ie  r e lig ijn y m , n ie  m o ż e  tr w a ć  etler Jan O custil wachmistrz po 2 zla.; H. J., 
d łu g o  w o b e c  o g lę d n e g o  w  tój m ie r z e  p >- Franciszka Rntb. Anna H*jsik, Jan W ątorek, 
s tę p o w a n ia  w ła d z  r o s sy js k ic h  , a  jt-szeze  W olf Frisch, Katarzyna Janowska, po 1 zła.; 
w ięcó j d la oierów n* śc i  s i ł ,  k tó ra  n ie  p rzy - Marja P ietrzak, Czesław  R ostel, Katarzyna 
p u sz c z a  źndnój w ą t p l iw o ś c i ,  po  <zy jój Barciszka, po 50  c.; Anna Turnier, 3 0  c.: Fran- 
s tr o n ie  b ę łz ie  z w y c ię z t w o .  N a d to  lu d n o ść  ciszka K osowska 28  c.; dr. Zdnń, N. N., Mi 
ty c h  kraj i  w , ro i ic z a  i h a n d lo w a , n ie  chał Stasz.i-zyk, M i.hał Jeliński, po 2 0  c.; N. 
lub i w o ju j-, a ź le  u z b r o jo n a  i u i e w y ć - i -  10  c.s N 2 c. Rosera 33 zła. 
e z o n a  w  r z e m o  ś le  w ojen* ,óm  , p ie r z c h a  Za pośrednictwem p J. N . H anickiego zło- 
n d ra zu  jlrzed u k a z a n ie m  Się n»w«-t m » -  żyli: J N. Hanicki 5 zła.; Stan Lesińrki 2 zła.; 
ł y c h  o d d z ia łó w  r e g u la r n y c h . T a s z k ie n t  N N. 63  c.; Graiski 43  e.; A-sowski 42  o.; 
n p . posiada jący  70.000 m ieszk u ń .-ó w , zo- Raulo>» ski 4Gec., T  L . T  c Razem 8 zła. 9 8  c. 
s ta ł  zd  b y ty  p rzez  g a r s tk ę  ludz*. P o - P. Ign. Żółtowski, óstrr i ostatnią ratę sk ła  
w sir z y n ia ć  R  issję  m o g ła b y  ty lk o  A n g lia ,  danego przez siebie tysiąca z ła . na bursę, 
l e c z  p u m ja ją o  j u ż  t o ,  ż e  A n g lic y  d la  1 2 5  zła.

Za pośrednictwem p. Ignacego Żółtor 
ze składek centowych 4  zła . 3 4  e.; A,.
1 z ła . Razem  5 zła. 34  e.

Administracja dziennika Czas przysł* ‘ i do 
biura prezydenta m iasta 73 zła. 77  c,, zeW^-ne 
z bfiar do administracji nadesłanych i je  -. w 
dzienniku Czas ogłuszonych.

P rzeto składki objęte tą listą  ósmą wynoszę 
razem 4 5 5  zła. 9 c. w banknotach ąustrjackich 
i lO O rnbli w akcji kolei żeh.znćj warszawsko 
w iedeńskićj z dziew ięciu kuponami. Powyższą  
kwotę w banknotach kasa miejska z ło ży ła  tym ­
czasowo na proeent w krakowskiej kasie oszczę­
dności, akcję zaś kolei z kuponam i zatrzyte? r- 
w swoim depozycie.

Składki objęte niniejszą listą ósm ą, doliczo 
ne do składek ogłoszonych w siedmiu poprze­
dnich listach, a wynoszących razem 3 2 6 0  zła.
1 c ., 5 rubli, 2 talary, 1 frydrychsd r, ora' 
list likw idacyjny na 1 0 0  rubli z kuponami 
wynoszą ogółem  3 7 1 5  zła. 10  c., 5 rubli, 2 ta­
lary, 1 frydrychsdor, lis t likwidacyjny na 1 0 0  
rubli z kuponam i i akcja kolei warszawsko 
wiedeńskićj na 1 0 0  rubli z kuponami.

Kraków. 29 grudnia 1 8 7 2  r.
Dr. D ie tl,  przewodniczący w kom itecie.

Na SZkoły ludowo złożono  w administracji 
K ra ju :  Leopold Dworski 1 zła . 10  c . , Cele- 
styua Dworska 1 zła. 10  e., W ł. Muuuich 8 0  a., 
T yzenhauz 1 0 0  zła.

DZIŚ odbyło się  w tutejszej szkole reainć 
zgrom adzenie nauczycieli ws/.ystkich szkół śre 
duich, celem  ułożenia petycji do rady państw ! 
o uchylenie pom inięcia stanu nauczycielskie  
w przedłożeniu rządowćm regulującćm płacf 
urzędników.

Ajencja dzienników p D w orskiego, urzą-! 
dzi{a dla dogodności prenumeratorów rozsiosze- 
nie dzienników do domu. Jest to rzecz d w n  
już praktykowana po innych m*astach.

Stypendjum. —  M inisterstwo wyznań a- 
św ieeeuia przyznało Zy-gmuntowi Trem beckie­
mu, rzeźbiarzowi w K r..kowie, sty-pendjum m  
funduszów państwowy* h , w yzuaezonyeh -na-, 
wspieranie artystów w r. 1 8 7 2 .

Opłatę od karv korespondencyjnych w y­
syłanych du S/.wajearji, zniżono od 1 stycznia. 
1 8 7 3  r. z  10  c. na. 4 c.

Dyrektorem gimnazjum drohobyckiego, o- „ 
brany zosta ł ks. T om asz B arew icz, s..c;:ery 
Ru.-in.

Henryk LamoraS hr. 0’Donne! de Tyr-
c o n e l l ,  c. k. tajny radca, rodem ze Lwowa,^
•j marł w W iedniu dnia 21 b. tn. na spara l iżo ­
wanie płuc przeżywszy lat 70. Przy ki ńctij 
trzeciej dziesią  ki bieżącego stu lecia  wstąpił 
jako starosta w Korneuburgu do służby ji»n-l 
etwowćj. W r. 1 8 4 3  p rzyby ł  jako tajny racicaj 
do Trjestu, a w r. 1 8 4 5  został wiceprezyd 
tern guberuium w M edjolanie. W roku 184 
schw ytali go pow stańcy; po wypuszczeniu  u suj 
nął się od służby publiczm'j i d. ia 15 mają 
1 8 4 8  r. za ło ży ł towarzystwo p. n. „SeyeriuuąJ 
Vrreiu.

Odczyt, —  Na posiedzeniu  Iwow-skiego tor 
tehuicznego, dnia 27  b. m. m iał odczyt 
Oskar Fabjau p. t. K ilka uwag o kosmogonj^ 
Laplaee.’a.

Cesarz zatw ierdził dnia 19 b. m. uchwa-j 
louą przez sejm ustaw ę, zezwalającą na pobórf 
opłaty gm innćj od p ió ■' w obrębie m. I-'*1 " k 

Ułaskawienie. —  w  niedzielę d. 29 bu 
m ięli być, jak p isze G az N ar.., w . ęy tejg jfl  
Iwowi-kićj rozstrzelani JwaJ-' szeregowcy z 
ku Jabłońskiego za niesub rdynację. Jeded  
z nich uderzył w twarz podoficera przy 
czen iach , drugi odtrącił od siebie w szeregi] 
podporucznika. W* jsk o  w yrnszyło do egr.ek' i  
cji, le* z wczas nadszedł pardon od głów nodi^  
wodzącego! U łaskaw iono ich od kary śm iei 
le* z skazano na trzyletn ie w ięzien ie w  forte,. 
M usiało jednak ze  sirony podoficera i ppdr 
ruczuika zajść jak ieś niestosowne" postąpię 
które w yw ołało  niesubordynację, gdyż pułko-. 
wnik z pułku Jabłońsk iego w ydał ostry nanazj 
a żtb y  podoficerowie i oficerow ie, wprawiając 
rekrutów, postępow ali z nimi przyzw oicie i o) 
ględnie.

List g o ń c z y .—  W iedeński sąd karny śeigal 
listam i goń- zem i Izaaka Brodzkiego poszlako- 
wanego o zbrodnię oszustw a B y ł on dawnićj] 
kupcem  w Biały mstoku a następnie w W arsza­
wie, zkąd przy końcu lata 1 8 7 1  przybył do j 
W iednia i zakup ił towarów na kilka tysięcy 
gnid ., pozostaw iw szy na pokrycie kilka fa L ’ 
wych akceptów ; p-o przyjeździe do Warszawy] 
zn ik ł ztam tąd bez śl-idu.

Hotel wiedeński w Poznaniu, który by!j 
dotąd w łasnością ks. prałata K oźm iana, nab y | 
za 1 2 0 ,0 0 0  tal. dr. K oszutski.

Na gwiazdkę Bismarkowś ofiarował ce-]
sarz W ilhelm  w tym roku kopję posagu F ry­
deryka W ., wykonanego przez Raucha. R npjal 
bardzo staranna i wytworna odlana z brązu] 
ma 2 '/2 stopy w ysokości.

— Obwarowanie Kijowa. Pet,. Wian
donoszą iż zarząd inżynierji wojskowej zamie* 
rza w roku przyszłym  1 8 7 3  prowadzić dalej 
roboty obronne w twierdzy kijow skiej. Na góĄ 
rze Ł ysćj ma być zbudowany fort, którego 
w zniesien ie będzie w ogóle kosztow ało 2 1/  
mil. rub.; z tej summy w roku p rzy  ma 
sie wydać około 3 5 0 ,0 0 0  rub. Prócz tego s 
być obwarowana okolica bastj'onu Pawłowski; 
go w obrębie cytadelli w-ysuwającej się 7 
Dnieprowi; dalćj otrzym ać ma fortyfikacje sp! 
dzistość  Pcszezer8ka i przytykając Jo ni< 
wąw óz Rożdcstw eński; nareszcie naprawić się !  
mają uszkodzenia poczynione przez w ylew  «j 
wąwozie K łoskim .

‘H O T E L  PO L SK I pod BIAŁYM  'IŁEM. 
P rzy jech a li: A lbert G radowicz dr. z B -o-, 
wa; Karol Jankę dzierż, ri. z Kolbuez< ; , có -
z e f Sław ikow ski urz. z Ł ańcuta; W alery K in -j 
giew tki ob., Anna Suchom el ob., z Warszawy;' 
Jan Bukowski ob. z Kongresówki; F irn Bara­
nowski inż. z  Przew orska; Karol S /pringer obŁ 
z P rus; F eliks W łocki ob. z Saknanji; Stan.j 
Mtmdziauoweki '-up. z W iednia; an. Bysty- 
dziew.ski ob.. G ustaw Szydłow ski • 'z Piotr­
kowa; K rzym owski obywa i.tkowa;
Piotr H eissk woj. z lSoShui\ /  .1. Spci
o. k. adjunkt sąd. z G łogow a.

Spostrzeżenia meteorologie; e.
3 0  grudnia pochm urno; termometr od <**-? 
doszed ł do + 0 . 6  R  Barometr prawie beż  
chu; rano o 6 dnia 31 stan jego byt : 32 .40 ,1  
termometru —  3 6 R. W iatr zachodni y ’[

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz zatw ieidzi! wybór W . Ignacego 

K opczyńskiego, w łaściciela dóbr H rycuwce, 
prezesa rady pow. zbaraskiój.



KRAJ z środy 1 stycznia. B

-i—- Cesarz przeniósł porucznika Mjksymilja- 
aa Gajewskiego z pułku piechoty a -ylsięcia  
Ludwika Wiktora nr. 65 , do galicysl isęo ba. 
tal jonu milicji krajowćj nr. 68 (Brody) i mia 
nował lekarzami batalijonów milieji krajowćj 
doktorów medycyny i chirurgji: Juljaca Gruo- 
steina w Zaleszczykach i Jana Bieskdeekiego 
w Jaśle.

— C. k. ministerstwo obrony , poro­
zumieniu z c. k. państwowśm min •.• . . im  woj­
ny, jakoteż i z c. k. ministerjum kar >u, wy­
znaczyło na zasadzie ( § 3 1  ces. ro*p o kwa­
terowaniu wojska z 15 maja 1851 r. :* (dz. pr. 
p. nr. 124), na czas od 1 stycznia do ostatnie­
go grudnia 1873 r., dla obeięźonyc - kwate­
runkiem w skutek przechodu ces. kr. wojska, 
kwotę 12 c., jako wynagrodzenie ze skarbu 
wojskowego za pożywienie (objad) żołnierza, 
począwszy od sierżanta i szarży temu równćj, 
do najniższych stopni.

—  Namiestnik nadał posadę prowizoryczne­
go weterynarza pow. w Oświęcimiu, dyplomo­
wanemu weterynarzowi W ładysławowi Józefowi 
dwóch imion Wolińskiemu.

W yciąg z dziennika urzęd ow ego Gazety
Lw oicskiźi z dnia 23 i 24 grudnia.

E d y k ta . Sąd pow. w Łopatyuie amortyzo­
wał cesję sporządzoną przez Leopoldynę Ko­
nopacką dnia 15 marca 1870 r. w obec sądu 
pow. w Lucku.— Lwowski sąd kraj. zawiada 
mia Jana W ładysława Porębalskich, o pozwie 
instytutu zapomogi wdów i sierot p. g. k. ka­
płanach djecezji iwowskiój; kurator dr. D ziu­
biński. —  Sad obw. w Rzeszowie, wzywa nie­
znanych interesowanych w ordynacji łańcuc- 
kiój, iż na prośbę ordynata Alfreda Józe?a hr. 
Potockiego, zezwolono oszacować dobra Albi- 
gowa i Wysoki, celem zamierzonćj zamiany 
tychże na część kapitału ordynackiego; kurator 
dr. Ais.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w Zaleszczy­
kach, dnia 23 stycznia, 13 lutego i 6 marca, 
realność 1. 48 tamże. — W starostwie jarosław  
skićrn, dnia 14 stycznia, celem wypuszczenia 
przedsiębiorstwa budowy wodnćj na Sanie pod 
W iązownicą.— W sadzie pow. w Sanoku, d. 18 ; 
stycznia, 19 lutego i 19 marca, realność 1. 45 , 
w Olchowcach. — Licytację rozpisana na d. 21 j 
b. m. w celu sprzedaży materjału tartego na i 
tartaku w Makowie, odwołano: natomiast dnia 
31 stycznia, odbędzie się w zarządzie dóbr j 
skarbowych w Dóbr, milu licytacja, celem wy­
dzierżawienia tartaku w M akowie.— W staro , 
stwie k-akowskićm, dnia 14 stycznia, celem 
zabezpieczenia budowy tam faszynowych przy 
lewym brzegu W isły p d Mogiłą.

K o n k u rsu . Posada listonosza w okręgu po­
cztowym lwowskim. — Kilka posad kontrolerów 
podatkowych I, II i III klasy. Podania do kra- 
jowćj dyrekcji skarbu we Lwowie.

O b w i e s z c z e n i e .  W obiegu poczt między 
Marmaros Sziget a Kołomyją zaszły od 20 b.m. 
zmiany.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Wystawa nabiału w Wiedniu.
(*) Ministerstwo rolnictwa urządziło wt 

W 'edniu wielką wystawę nabiału, która 
trwała od 13 do 18 grudnia b. r.

Niepotrzebujemy dowodzić ważności i 
wpływu podobnych wystaw, gdyż war­
tość ich powszechnie uznano. Źe zaś w 
Austrji wystawa nabiału potrzebną była 
i obfitą być powinna, dostatecznie prze­
konywają nas niektóre etatystyczne cy­
fry. jakie z urzędowych wykazów czer­
piemy. Obecnie ehodują mieszkańcy pań 
stwa austryjackiego przeszło 4  miljony 
dojnych krów, wydających w przecięciu 
rocznie około 1100 milionów garncy 
mleka; oprócz tego 4 1/2 mil. owiec i 1 
milion kóz, od których otrzymują rocz­
nie około 25 milionów garncy mleka. 
Z tój c*łój ilości liczymy a/3 części na 
konsumcję ludności i wychowanie cieląt 
jagniąt i koźląt, a 1/3 część na wyrób 
masła, serów, bryndzy i różnych prze­
tworów nabiałowych. Ostatnia wystawa 
wiedeńska bardzo dobrze przedstawiła 
obraz gospodarstwa nabiałowego w Au­
strji bo do tysiąca różnych okazów na­
liczyliśmy tam.

Stosunkowo tylko Galieja nasza za 
mały udział w rpP wzięła, chociaż na 
szczęście doskonałością wyrobów swoich 
zaimponowała rzeczywiście innym pro­
wincjom austrjackiego państwa.

Dla czego tylko s z e ś c i u  gosp ,a 
rzy z Galicji odważyło się posłać roc 
swój pracy na wystawę wiedeńską?... 
nie wiemy, A raczćj wstydzimy się w y­
znać. Zwłaszcza gdy statystyka bydłu 
wykazuje nam, iż ta na pozór skromna 
i wstydliwa a w rzeczywistości zaspana 
i leniwa Galicja posiada 1,100,000 krów 
a więc przeszło lj Ą część całćj i lo ś c i  
krów państwa austrjackiego! Znamy wy­
borne u nas fabryki serów, ale na wy­
stawie nikt o nieb nie słyszał; wiemy że 
mnogie żydy corocznie wywożą tysiące 
centnarów masła z Galicji, ale na wysta­
wę przysłało tylko czterech producen­
tów masło galicyjskie'...

Oj zbudźmy się „ tego nieszczęsnego 
snu, z tój apatji na sprawy własnego do­
brobytu bo źle będzie z nami.... Dobijaj 
my się poszanowania u obcych rzetelną 
pracą a owoce jćj rzucajmy im ciągle 
przed oczy. To walka najgodniejsza i 
najpewniejszy dowód naszego bytu i ży­
wotności, którejby nam nieprzyjaciele 
radzi zaprzeczyć.

Ale wracajmy na wystawę wiedeńską...
Urządzono ją rozumnie i gustownie w 

trzech salach towarzystwa ogrodniczego.
W jednćj pomieszczono na ogromnych 

stołach 43 okazy mleka i jego przetwo­
rów —  92 okazy masła i 386 okazów 
sera w 70 przeszło odmianach. W dru- 
gićj sali ustawiono wszelkie naczynia i 
narzędzia w gospodarstwach mlecznych 
różnych krajów używane. W  trzeeićj zaś 
umieszczono pięknie wykonane modele i 
plany różnych mleczarń, fabryk sera 
i stajen holenderskich, szwajcarskich, 
szwedzkich i niemieckich.

Tu także wystawiono przyrządy nauko­
we do badania mleka i skrupulatne roz­
biory chemiczne tegoż wykonane przez 
prof. Mosera w Wiedniu.

Na kilku stolikach w tejże sali rozło­
żyły księgarnie wiedeńskie wszystkie no 
we a szacowne dzieła, traktujące o róż­
nych gałęziach gospodarstwa nabiałowe­
go — oraz wizerunki wszystkich zna­
nych ras bydła i owiec.

W pobocznym zaś pokoju, oddzielo­
nym tylko filarami od głównój sali, urzą­
dził zamożny tyrolski gospodarz pan 
Tschawoll wzorową mleczarnię według 
szwedzkiego systemu Swartza, którego 
opisem nie chcę nużjć czytelników.

W spomnę tylko, źe Swartz systemem  
swoim wskazał nowe drogi mleczarstwu 
a zasługa jego jest znakomita. D ość po­
wiedzieć, że Szwajcarja, tak doświadczo­
na i niemal przodująca Europie w ob­
chodzeniu się z nabiałem, stanowczo dziś 
przyjmuje metodę Swartza, przekona 
wszy się gruntownie o niezmiernych jćj 
korzyściach.

Komitet, któremu ministerstwo rolnic­
twa powierzyło przeprowadzenie swój 
myśli, wywiązał się chlubnie z zadania 
swego, bo nie tylko wzorowo urządził 
wystawę — ale nadto powołał najznako­
mitszych ludzi z różnych krajów, do oce­
nienia gruntownego wystawionych przed 
miotów i nauczenia stósownemi prelek­
cjami zgromadzonych licznie w Wiednin 
roluików.

To tćż między sędziami, oprócz bie­
głych praktycznych znawców masła i 
sćra, poznaliśmy wielu uczonych, zna­
nych w Europie z sumiennych badań i 
gruntownćj nauki jak i D  ra Beuo Mar- 
tiny z Gdańska, rektora Fleischmannn z 
Bawarji, dyrektora Schatzmana ze Szwaj- 
carji, rektora W ilkensa z Wiednia, D-ra 
StopczaÓ8kiego prol. chemii z Krakowa, 
Feddersena z Holsztynu prof, chemii, Hor- 
niga i Mosera z Wiednia i w. i.

Ministerjum rolnictwa zaprosiło i spro­
wadziło tych sędziów kosztem rządu z 
dalekich stron na czas wystawy do Wie­
dnia i po skończonćra ocenieniu przed­
miotów, urządziło wieczorne zgromadze­

nie w salach towarzystwa rolniczego, 
gdzie nader pouczające słyszeliśm y pre­
lekcje i dysputy w zakresie mlecznego 
gospodarstwa.

Źe sędziowie sumiennie i gruntownie 
oceniali rywalizujące z sobą okazy — to 
dowodzi głębokie milczenie tych, których 
produktom nie przyznano źadnój nagro­
dy. Ale bo tćź po próbach wstępnych 
za pomocą wzroku, smaku i powonienia, 
poddawano najlepsze okazy próbie che- 
mieznój, śledząc skład każdego wyrobu, 
i dopiero przez porównawcze zestawie­
nie oceniano dobroć wystawionego przed­
miotu. Narzędzia zaś premiowano tylko 
po ścisłych próbach, które wykazać mia­
ły praktyeznośś ich użycia i dokładność 
wykonania.

Grono sędziów podzieliło się na 5 
sekcji, z których każda badała i sądziła 
inny dział wystawionych przedmiotów. 
Idąc za tym podziałem spróbujemy w 
krótkości przedstawić najcelniejsze oka 
zy wiedeńskiój wystawy. Ciekawych z"ś 
szczegółowego sprawozdania zawiadamia 
my, że wkrótce ogłoszony będzie w Wie­
dniu zbiorowy opis wystawy na podsta­
wie raportów urzędowych każdćj ze 
wspomnianych sekcji.

I. Mleko i  różne jego przetwory.
W  tćj grupie oprócz mleka i śmietany 

zwracał szczególną uwagę K u m y s  natu 
ralny, z mleka tatarskich klaczy wyra­
biany i jako środek leczniczy w Wiedniu 
sprzedawany. Zakład kumysowy znajduje 
się w Trautmanosdorf, majątku księcia 
Batty&niego dzieiźawionego obecnie przez 
dr. Artura W ich. Przemyślny ten gospo­
darz sprowadził ae stepów tatarskich 15 
kLczy i oglar- : w spółce z kilku leka­
rzami założył Iki.;ykę k u m y s u .

Sposobu fabrykacji nauczyli go tatarzy 
umyślnie w tym celu sprowadzeni — i o 
ile mi wiadomo suchotnicy wiedeńscy są 
zadowoleni z kumysu tatarsko-niemiec- 
kiego, który podobno bardzo im poma­
ga. A więc szczęść Boże dr. Wickowi i 
jego konsm entom !

Obok kumysu odznaczonego srebrnym 
medalem , premiowano także m l e k o  
z g ę s z c z o n e ,  które coraz większego 
uznania i-rozpowszechnienia doznaję. Jest 
to zwykłe mleko krowie uwolnione za 
pomocą umiejętnego odparowania od zna- 
eznćj ilości wody i osłodzone małym do­
datkiem czystego cukru. Tak uzyskany 
gęsty, kleisty produkt, przechowuje się 
w szczelnie zalutowanych puszkach bla­
szanych, przez czaa bardzo długi i zastę­
puje m bko na okrętach i w okolicach 
nie mogących utrzymać krów.

Dwie łyżeczki tego wyrobu zmięszane 
ze szklanką wody tworzą dobre mleko.

I I .  Masło i  łó j bydlęcy.
Ten dział obejmował m a s ł o  s o l o n e  

kuchenne, m a s ł  o ś w i e ż e  stodkie, zwa­
ne w Niemczech T h e e  b u t t e r ,  m a s ł o  
z m l e k a  i ł o j u  bydlęcego, oraz m a- 
s ł o  t o p i o n e .  92 okazów, między któ 
remi cztery z Galicji, dwa z Grecji, je­
den z Ameryki a reszta z prowincji 
austrjackich, składało tę część wystawy. 
Przekonano się po najściślejszych bada­
niach, i uznano stanowczo źe w Austrji 
najsmaczniejsze masło produkuje Galicja 
i Szląsk —  a sóry Tyrol i górskie okolice 
innych prowincji. W ęgry nie produkują 
ani dobrego masła aui sera i zaledwo 
bryndzą owczą pochlubić się mogą.

W oddziale masła jednomyślnie przy­
znawało grono sędziów s r e b r n e  m e ­
d a l e  r z ą d o w e .

a) Z a  m a s ł o  s o l o n e ,  z kwaśnćj 
śmietany: p. F e l i k s o w i  J a w o r n i c ­
k i e m u  wł. dóbr z Hussowa pod Łań­
cutem, i prócz tego jednemu gospodarzo­
wi z Morawy i jednemu ze Szląska.

b) Z a  m a s ł o  ś w i e ż e  ze słodkićj 
śmietanki: p. T a d e u s z o w i  L a n g i e -  
m u, dzierż, dóbr z Olszy pod Krakowem; 
pana B o l e s ł a w o w i  A u g u s t y n o w i ­
c z o w i  wł. dóbr z Kniazego pod Bro­
dami; i oprócz tego jednemu gospoda­
rzowi ze Scyrji, a drugiemu z Wiednia.

Kilka nagród rozdano j e s z c z e  takim 
w ystaw com , którzy wszystkie wyroby 
swego nabiałowego gospodarstwa okazali 
w dobrym gatunku: sery, masło, śm ie­
tankę i tp.

(Dokończenie nastąpi.)

Wspomnieliśmy już raz na tćm miejscu o 
ankiecie w sprawie drobnego przemysłu, którą 
ministerstwo zarządzić poleciło izbom handlowo 
przemysłowym.

Aby stronom interesowanym wskazać, w ja­
kim kierunku ankieta ta ma być prowadzoną, 
podajemy tutaj kilkanaście z tych pytań, które 
ministerstwo przysłało w tym celu do izby 
handlowoprzemysłowćj krakowskićj, nadmienia­
jąc zarazem, że sekretarz tej izby, delegat dr 
W a j g e l ,  przystąpi w bieżącym tygodniu do 
przeprowadzenia tćj ankiety i w tym celu stiO- 
nom interesowanym i fachowym pytania te 
przedłoży.

P y t a n i a  
dla zbadania położenia, dolegliwości i potrzeb 

przemysłu rękodzielniczego w okręgu izby 
handlowo-przemysłowej krakowskićj.

I .  S to su n k i ogólne.
1. Jakie było położenie przemysłu rękodziel­

niczego w ostatnich dwunastu latach (od czasu 
zaprowadzenia nowćj ustawy przemysłowćj)?

2. Czy w ogóle nastała stagnacja albo upa­
dek produkcji rękodzielniczćj, a mianowicie 
w których kategorja. h?

3. Jakie są przeszkody postępu w wykształ­
ceniu, tudzież w ruchu i dobrym bycie ręko­
dzielników?

4. Jakie skargi podnoszone bywają co do 
obecnego położenia przemysłu rękodzielniczego 
p'J.ez zapytywanych o to biegłych?

I I .  Osobiste sto sunki rękodzielników . 
j’ 4. Na jakim stopniu stoi nauezauie w szko­
łach ludowych miejskich i realnych teraz 
podawane; czy jest ono wystarczające, aby 
młodzież do nich uczęszczającą obok ogólnego 
wykształcenia usposobić tak, iżby to, czego się 
w nich nauczyła, dało jćj siły  i uzdolnienie do 
dalszego samodzielnego w obranym zawodzie 
kszt.łeenia się nieodbicie potrzebne; czy szko­
ły  rzemieślnicze (przemysłowe) obecnie istnie 
jsee mają dostateczną liczbę uczniów?

2. Czy zakładanie wyższych i specjalnych 
szkół przemysłowych pojmowane jest jako ko­
nieczne do utworzenia tęgiego stanu przemy 
słowego?

Tu następują pytania co do praktycznego 
urządzenia takich szkół.

8 . Jakie jest obecne położenie chłopców u 
majstrów terminujących; czy pod tym wzglę­
dem wystarczają przepisy ustawy przemysłowćj ; 
na co się eiż uskarżają i coby dla poprawienia 
ich położenia postanowić wypadało?

9. Czy liczba zgłaszających się do terminu 
chłopców w ostatnich dziesięciu latach znacznie 
się powiększyła { w których kategorjach prze 
mysłu powiększenie to lub zmniejszenie na­
stąpiło?

10. Jaki jest stosunek pomiędzy majstrami 
a czeladzią w porównaniu z większym przemy­
słem ; jakie w tym względzie słyszeć się dają 
zażalenia ze strony rękodzielników; jakie pod 
tym względem odpowiednie zadosyćuczynienie 
i reformy uczynićby należało?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

12 .65 , białą 1 1 2 .5 — 18; żyto 160 ft. 9 — 9.25 , 
na miarę 8 .25  — 8 .50 ; jęczmień 140  ft. 6 .50  
do 6 .75 , piękny do browarów 7; owies 100  ft. 
3 .5 0 — 3.7 5 , ciężki na miarę 4 ;  koniczynę cz. 
4 0 — 50, białą 4 8 — 60 zła.

K sięgosusz. —  W  Supranówce W powiecie 
skałackm  sprawdzono dnia 19 mb. wybuch 
księgosuszu. Zarządzono z tego powodu wszel­
kie środki ostrożności, a do 3 milowego okręgu 
zarazy wcielono 25 miejscowości powiatu ska- 
łackiego. •

Oraz zabroniono odbywania targów na bydło 
w Skałacie i Zadniszówce.

Wiadomości 
z biura izby handiow o-przem . krakow skiej

o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 30 i 31 grudnia.

Chociaż po świętach, przecież ten sam mdły 
ruch panował na wczorajszym targu na Bara­
nie; pomimo źe dowóz zboża był mały, chęć 
kupna nie ożyw iła się. Ceny niewielkićj uległy  
zmianie.

Płacono za pszenicę 252  fnt. czerwoną 43  
do 53 , białą 4 5 — 55; żyto 233 fnt. 33 — 39;  
jęczmień 202  fnt. 2 4 — 2 9 ; owies 136  fnt. 13 
do 15 złp.

Dowóz zboża na dzisiejszy targ na Kleparzu 
był zaledwo średni, a chęć kupna dosyć przy­
gnieciona. D o Galicji kupiono parę partji żyta  
na miarę, a piękną pszenicę zakupiono do m ły­
nów; o jęczmień popyt się zmniejszył, a owies 
był więcćj zaniedbany.

Płacono za pszenicę 170  ft. czerwoną 11 do

Wiadomości telegraficzne.
Praga 30 grudnia. Pewien tutejszy ad­

wokat zniknął przed kilku dniami zosta­
wiwszy długów przeszło 70 000 złr.

Berlin 28 grudnia. W  dniu 30 grudnia 
odbędzie się rada ministerjalua pod prze­
wodnictwem cesarza.

D ziś od.eehał kurjer gabinetowy do 
ks. następcy tronu w Wiesbaden.

Powszechnie spodziewają się zerwania 
wszelkich ze stolicą świętą stosunków.

Berlin 29 giudnia. Ze Strony wielu wy­
soko postawionych Osób czynione były  
usiłowania, ażeby cesarzowi Wdhelmowi 
przedstawić alokucję papiezką w świetle 
jak n&juiuiój niebezpiecznym. Dotąd je­
dnak wszystkie podobne kroki, były bez­
skuteczne.

Cesarz konferuje prawie codziennie z 
Bismatkiem.

P aryż 29go grudnia. Drugi list księcia 
Grmnout budzi nadzwyczajue za ę ie. — 
Dzienniki żądają wyjaśnień. — Hr. B ust 
uważańy jest tym razem Jak o  bezpośre­
dnio oskarżony.

Paryż 29 grudaia. Pismo byłego po­
sła przy dworze hiszpańskim, M reier, 
dowodzi, źe rząd francuzki zawsze prze 
strzegał śeisłój neutralności względem  
Hiszpanji i że postawienie kandydatury 
księcia Hohenzollern w żadnym razie me 
było spowodowane opozycją rządu fran- 
i uzkiego przeciwko kandydaturze księcia 
Muntpens er. Pismo to powołuje się na 
list N ipoleona III z 3 października 1868, 
tudzież na instrukcję wydaną mu przez 
ó 'Czesnego ministra spraw zagranicznych 
ma-gr. LuVaiette pod dniem TTgo lutego 
1869' r., które przytacza.

Rzym 29 grudnia. Król w łoski przybył 
tu w na|lepszćtn zdrowiu.

Opinione donosi, ze toczące się układy 
między A  >glją i Francją względem prze­
syłki korespondencyj angielskich prze­
znaczonych do W łoch przez Francję, do­
prowadzone zostały do pomyślnego re­
zultatu.

Giornale d i Roma zapewnia, źe donie­
sienie Spener. Ztg o zajściu z posłem wło­
skim w Sztokholmie, pułkownikiem Ba- 
gnaseo, pozbawione jest wszelkiój pod­
stawy.

B uk areszt 28 grudnia. Senat odrzucił 
na dzisiejszćui wieczornóm posiedzeniu 
28 głosami przeciwko 12 mocją Drschliu  
udzielenia rządowi wotum nieufności w 
sprawie kolei żelaznych i nieprzyjęcia li- 
nji podług dotychczasowych planów.

P etersburg 30 grudnia. Nieezajew po 
ukończeniu z nim śledztwa wstępnego, 
przewieziony został do Moskwy, ażeby 
stanął przed tamtejszym sądem przysię­
głych, ponieważ popełnione przez niego 
morderstwo w Moskwie miało miejsce.

Ateny 30 grudnia. Ze wszystkich mo­
carstw wezwanych przez W łochy i Fran­
cją, tylko jedna Rossja ofiarowała swoje 
pośrednictwo w sprawie kopalni Laurion, 
zalecając rządowi greckiemu umiarkowa­
nie i zgodę. Inne mocarstwa nie uczyni­
ły  jeszcze żadnego kroku.
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ArcykSs Albreahta,200w&. *— — - Wied. p a rce lacy jn e ., 10*. — - — ~
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Listy z m fa w m ,
Allg. oest. B d-E r.lcsS®/5 s» 00 5( 101 —

B B 83 iat IoB®9/(,wa 88 — 88 26
b u gm- 40 „ 8 n 8 86 7

0  -ntr. Ba. u red , 20 1. 6°/, -5 76 96 26
ii .i A© o*/s « 94 60 96 —

'rslic. Tcw . kred, . , ,  4° 73 60 — —
» B B . ,» — 30 50
B B anku H yp. . . .  6 6 8 7Ł 89 —
„ Bank. W to i . . . ,  6C w4 t 6 —

■łationaibank aa. k . .  6 |; - _ —
„ w. a . , . 6 '! 90 10 30 SO

>est. Hypoth. 10 rocz, 6 ’ — - 92 —
» i- 50 „ 6 1/- — — 91 60

). Kred. & Yorsch. H 5 — - • — —
n n u  10 — — —
9 B 35 „ 6 ' -**- — 88 —
„ R entenbank 36 51/, — 90 —
„ „  36 ■ ‘A — 81 —

Sparkasse I  anstr. 30 ó 1/. —r 100 —
ii u ii 32 5 1/j 96 — <56 60

tow. brc-i.. , ,  ńr/..' 86 - «6 5r‘
Wien. Hyp. Kasse 5 lJ2 l  % 102 50

Areyks. A lbrechta. lOOwa ■ 1 75 92 —
iitb ld  Fiuiut* 5il/r. sr. 80 6t
Bauges. allg. óstr. 5 %  sr. 9 S — 98 60

„ W ien. e^/o , — —• 94 —
Duiestrzańsjde . .»  h°]0 „ “0 .— 70 5'
Dux-Boden§. 1871 6%  , 88 — 87
sjjliaai&rttb * . . .  o y q , 9 ! ‘ 90 Ó--

s em isja i 8*2  p ■(3 5 39 r ł
„ (Linz-Budweis) 5 %  „ ll — —
B B em. 18 70 b %  „ 1)9 — — —

■Ferd. JSordbh m .k. 5% 3s 5-( 89 —
ft 9 '-'7. 6 '- -5. 7 89
e n  » S0/- sr l »2 103 —

S’ranz. Jr.ssf 9 §0 , 9* 39 6
F u n lk .-B śrcser.. 6%  „ — —
rai. <v..n'. B 5y/., . 1 1 * --- 1* 0 BO
9 U. em. B 6°/,-, . 97 9? b<
. i s f i ,  ny . .  5»/,. 95 —- <i ■

Hiittenb. Eisen-Gew.- i>/0 r 8 ) 5 34 —
lnneberger „ 6°/0 ,, 3 frt * 83 7
4a»«h. Od erb. „ 5 ^ .  . *2 — 82 6
L‘?ow.-Czem.-.?assy:

9 I. 18S6 w. a. 5°/r, c 72 30 72 6 '
B A- 1867 B r 33 ' -
9 M .  1868 B 6 %  - 74 — '4 h
„ IV  1872 „ 5 %  , ... —

M abr. Seh.Cntr. B 5 %  , 88 60 89 l i

Budolfbahn „ 5 %  „
tiiebenl fl , Ł „ 5 %  „ 
SSdbahi, (L o m bardy), 

rx-rd Weirbf w. n.ftC 
'heissbahn 5 %  sr. 

węg.gffll. i.usk, 6% * 
f, iUrdost (>•»*) „
B Ostbira 800 6a/„ „
„ Westbahn 5 %  *

Wskste aa 3 sste. 
rankfart s&oss. 5 °/„

Rsmbmrg „  .

onćya „ óć/j * 
Paryż „ S „

ISsasty: 
wa-feny . . . . . . . .

ŻO frank, ausfer.„ franenE .. . . .
'•retwo. . . . . . . . . . . . .
•'siar prasla

i.WSW 28 grudnia.
cka. foaaku hip. gal. 16

* „ krajów . 3 0o 
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n s n . * - 'iC M
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nie zachęcała Francji do wojny, owszem  
us łowała ją wszelkiemi sposobami od te* 
go odwrócić. Gdy zaś wojna wybuchła, 
Austrja zawiadomiona przez swego peł­
nomocnika wojennego o liezebnćj słabo­
ści armji francuzkićj, chciała w interesie 
równowagi europejskiej poprzeć Francję, 
i w tym celu zaczęła się układać z V\ ło* 
charai. Lecz gabinet wiedeński nie mógł 
następnie przeprowadzić tego projektu, 
po pierwsze w skutek zachowania się 
Rnssji, po drugie dla przeciwnego uspo­
sobienia swej ludności niemieckiój jakoteź  
sejmu peszteńskiego, pragnącego neutral­
ności, po trzecie dla niezadawalniającego 
stanu swych wojsk, i po czwarte w sku­
tek zbyt szybkiego przebiegu wypadków; 
który przeszki dz.ł Austrji nal< życie s ię  
przygotować^. Oświadczenie Journal des 
Debats rzuca nowe światło na pisom Gra- 
m on ta, który naciągając trochę fak ts, 
dotychczas niewyjaśnione, ir.nźe śmiało 
utrzymywać, że Austrja rzeczywiście przy­
rzekała pomoc Francji. Dokum enta, na 
których opiera się Gramont, mają być 
według D aily  Telegraph n a s t ę p u j ą c e :  1) 
depesza ks. Metteruicha do francuzki- go 
ministra spraw zagranicznych, 2) poufny 
list Beusta do Gramonta, 3) ostatnia ko­
respondencja Beusta z Gramontem, 4} 
zarys traktatu między Francją a Austrją, 
ułożony na krótko pr2 ed wojuą.

Hr. Bourgoiug, dotychczasowy por- 
francuzki przy papieżu, został ofłwuiUny, 
Zdaje s ię , źe Thiers myśli , reszc ie  za­
jąć wobec kurji stanowisko, które naka­
zują mu prostsze prawidła międzynarodo­
wych so unków, ale która nie podoba 
się papieżowi. Mianowicie Thiers zamie­
rzył dla swego konsula w Civita Vecchia 
zażądać exequatur od rządu włoski-go, 
nie zaś od kurji rzymskićj. To wpra<* iło 
ojca św. w zły humor i podziałało na 
odwołanie Bourgeinga; Kurja w og ó le  
chce przerwać lub osłabić stosunki swoje 
z rozmaitemi państwami, co szczeg ó ln ie  
w ostatrućj allokucji byłoby rzeczą kon­
sekwentną i pożądaną, a pełnomocnik pa- 
piezki w Szwajcarii został odwołany i 
niema mowy o jfgo  następcy.

W obec postępów, które czyni Rps* a 
w Azji środkowćj, opuścił nareszcie i T i­
mes swoje stanowisko optymistyczne i żą­
da, wprawdzie bardzo skromnie, aby 
stosunki między Rossją, a W. Brytaują 
były raz przecie jasno określone, o ile 
to zależy od postanowień gabinetu an­
gielskiego. Przypuszcza on panowanie 
Rnssji w ckaństwach azjatyckich, lecz 
zarazem życzy, aby Awganistan należał 
do systemu brytańskiego, jeśli Auglja 
nie myśli zrzekać się ćudyj.

Przegląd polityczny.
D ługo oczekiwany artykuł półurzędo- 

wój Provinzial Corresp. ujrzał wreszcie 
światło dzienne, ale nie zaspokoił libe­
ralistów pruskich. Ich pisma wyrażają się 
z tego powodu zbyt ostro. „Nasze mini­
sterstwo —  pisze N at. Ztg —  składa się, 
jak w szyscy o tćm wiedzą, częścią z pół- 
inwalidów i w zasadniczo ważnych kwe- 
stjaeh politycznych rozdwoiło się i skłó  
ciłą ze sobą.“ Foss. Zeitung woła: „Mini­
sterstwo pod prezydeucją Roona jest wy­
razem nieporadności i chwiejności, która 
nas opanowała, a więc w rozkazie gabi­
netowym nie ma nic stanowczego. Może 
to , jak mówi kanclerz, wyjść na dobre 
tylko siłom odśrodkowym , ultramonta- 
nom, Polakom i socjalistom, ale nie przy­
niesie to żadnćj korzyści monarchji i jćj 
konstytucyjnym i narodowym zwolenni­
kom .“ Jeszcze nlesfornićj wyraża się 
Bórzen Ztg: „Przesilenie ministerialne tak 
nędznie się skończyło , jak satni pessy 
miści tego się nie spodziewali. Pozostaje 
nawet minister rolnictwa, nąjnieflaożliwszy 
ze wszystkich. Prawdziwie najzawziętszy 
nieprzyjaciel konstytucyjnćj zasady nie 
mógłby wystawić wymówniejszego świa 
dęctwa zup* łućj niemocy nasżego parla­
m entu, jak ów prosty fak t, źe Selcbow  
będzie nadal figurować na liście mini 
strów. A jeszcze bardzićj obraża opinję 
publiczną zamianowanie t\<*go socjalisty­
czne-pietystyczno IrwiDgo.wskiego anioła 
Wagenera pierwszym radcą ministerstwa. 
Z tćm bowiem nazwiskiem łącząc się naj­
obrzydliwsze wspomnienia z czasów re­
akcji, które sądziliśmy, żeju ż  daleko po­
zostały za naroi.“

Schles. Ztg. uważa obecny stan za nie­
normalny i nie dający się utrzymać, i 
spodziewa się, że jest to tylko prowizor 
jum, mające jako tako zaradzić chwilo­
wemu rozstrojeniu, który niekiedy daje 
się czuć t«k w najwyższych, jak naj 
niższych sferach życia.

Journal des Debats tak wyjaśnia stosu­
nek jaki zachodził między Austrją a Fran­
cją w przeddzień wojny niemiecko-frac- 
cuzkićj: „Jest dowiedzione, że Austrja

Ostatnie telegramy.
Berlin 31 grud. Nordd. Ztg. mówiąc o 

oświadczeniu ks. Grammonta, powiada: 
Beust miał pi wo do występowania pi 
ciw Niemcom, jeżeli sądził, że wymag 
tego ważne interesa Austrji. Przecież 
Prusy miały mężów stanu, przejętyc 
względem Austrji innem usposobienie a , 
wręcz przeciwnem dzisiejszym uczuciom  
przyjaźni. Rekryminacje mają dziś już 
tylko historyczną wartość, bo żywotne 
interesa obydwu państw sąsiednich wy­
magają długotrwałćj i serdecznćj zgody.

Berlin 31 grud. Dzienniki wychodzące 
w Poznaniu i Królewcu urzędownie za­
wiadomiono, źe natychmiast skonfiskowa­
ne zostaną, jeżeli zamieszczą wyrażenie 
się papieża o Niemcach, zawarte w osta- 
tnićj allokucji papiezkićj.

Telegram z Rzymu do Gazety Kotoń­
skiej donosi, źe pełnomocnik niemu cki 
przy dworze papiezkim zawiadomił An- 
tonelh’i-go, źe otrzymał rozkaz, by wziął 
urlop na czas nieograniczony. Natych­
miast tćź Rzym opuścił.

SClirsa.— W ied a ń  31grudnia, god. 2.— . 
Srebro 106 60 — Akcje kredyt. 331 25 —  
Lombardy 183 2 5 .—  Losy z r. 18G0J02.O , 
Lnsv 1864 r. 141.50 — Akej© fraako-austr 
130 50.—- Napoleony 8 .70—. —  Akcje* koi, 
galie. Karola Ludwika ?27 — . *— Akcje 
kolei Iwowako-cseraiow. 149.— . — Aktss 
kolai północno - wschodnićj 156 50. —  
Akcje banku związkowego (V*»r«iBeb»nk 
209 25 — Renta w srebrze 70.55.— Obligi 
inderau. galicyjskie 75 50 -A k c je  banka 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 247.— . 
Akcje anglo-bankn 308 5 0 .—  Akcje kolei 
rząd. 334.— ,—  A kcje kol. siedm.175 
Akcje kol, Rudolfs 1 7 0 — . —  Tramway 
347 —.— Akcje banku budowy 187 50.—  
Akcje kolei wschodnićj 132.— . — ‘Akcje 
banku anglo-węg. 98.— . —  Unionbank 
262 — . —  Los-v tureckie 77.— . — Losy  
węg. prem. 100.25 —  Akcje kolei bogum. 
1 8 2 — . — A kcie kol. E  źbiety 244 50 —  
Akcje kolei północno zachodu. 2 1 1 5 0 .—■ 
Akcje fraoco-hungaria 99.50. — Q»óln‘ 
austriacki bank 359 .—. —  Akcje nowego 
wiedeńskiego' to w. Tramway — .— .

Usposobienie giełdy: spokojne.
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W  celu obsadzenia posad lekarzy 
kolejowych w Bochni i Słotwinie 
z roczną, płacą 200 złr. w. a. roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Chcący starać się o którą z wymie­
nionych posad, winni byc doktorami 
medycyny, chirurgii i magistrami 
akuszeryi, oraz wykazać się, że dłuż­
szy czas pełnili obowiązki lekar­
skie w  publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopa- 
trzone podania, mają być najpóźniej 
do dnia lOgo stycznia r. b. do pod­
pisanego zarządu wniesione.

Instrukcyę lekarza kolejowego 
przejrzeć można w biurze zarządu 
w e Lwowie i na każdej stacyi. 

Lw ów  dnia 21 grudnia 1872.
Z zarządu stowarzysz, ku wspie­

raniu chorych przy c. k. uprzyw. 
kolei gal. Karola Ludwika. 3912(3-3)

OGŁOSZENIE.
1. Ciągnienie

losów pożyczki premiowej m. Krakowa
odbyło się dnia 27 grudnia 1872 r. 

przyczona wyciągnięto następujące numera 
losów.

WYDZIAŁ 
Rady powiatowej Mieleckiej
podaje niniejszóm do publicznój wia­
domości, że preliminarz przychodu 
i rozchodu na r. 1878 złożony jest z 
dniem dzisiejszym w kancelaryi W y­
działu Rady powiatowój. gdzie może 
być przeglądany przez dni 14 w go­
dzinach kancelaryjnych. 3918(2-3)

Z W ydziału Rady Powiatowój. 
Mielec, d. 27 grudnia 1872.

Pieniądze hasłem !
Bez p ieniędzy nie m a pom yślności, praw­

dziwego szczęścia; jednak  ja k  trudno je  o- 
siągnąć, a przecież czasem  jak  łatw o. Naj­
lepszą do tego sposobność nastręcza przez 
rzad zezw olone i poręczone w ielk ie losow a­
nie p ieniężne.
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278 30 38732 30
1484 600 38823 30
1857 30 39766 30
1899 30 40750 30
2847 30 42724 30
6822 30 43834 30
7955 30 f 45624 30
8868 30 46170 30
9434 30 46200 35000

10293 30 47524 30
12714 30 50300 30
13185 30 51017 30
14306 30 53486 30
14997 30 53804 30
15240 30 55045 30
15605 30 56119 30

; 16311 600 56248 30
16867 30 56678 30
17685 30 56724 30
19523 30 57817 600
20104 30 57835 30
21097 600 59037 30
21648 30 59276 30
21827 30 59647 30
22166 30 61474 30
23994 30 62426 30
25418 30 55747 600
27506 30 66715 30
29305 30 69026 30
31703 30 69034 30
32207 30 71284 30
32932 30 71549 30
33414 30 71633 3000
36674 30 71938 30
37256 30 72026 30
37575 30 73169 30
37799 30 74843 30
38219 30

ev. jako głów na wygrana; prócz tego wygra­
ne na 1 8 0 . 0 0 0 ,  1 * 0 . 0 0 0 ,  0 0 . 0 0 0 ,  
8 0  0 0 0 ,  4 8 . 0 0 0  S O  O O O , 3 0 0 0 0 ,
2 3 4  O O O , 3 k  1 8  O O O , 6 a 1 4  4 0 0  
13  3 0 0 ,  12 k  1 3  0 0 0 ,  11 i  O O O O , 1-  
h 1  3 0 0 ,  32 a O O O O , 5 k  4  8 0 0 ,  64 &
3  O O O , 122 a 3 4 Ó O , 6 k  1 8 0 0 ,  3 k  
1 4 4 0 ,  256 a 1 3 0 0 ,  3<>6 k  O O O , 6 k  
3 0 0 .  1 '0  1  3 4 0  i około 35.C O & 1 3 3 , 
1 3 0 ,  O O  m arek, a w ięc w ogólnój sum ie

przeszło

6,484.000 mark, w złocie
ZOL. " W .

Jak  ulubione jest to znane w św ieeie dla 
korzystnego urządzenia losow anie pieni,-żne, 
n a jlepszym  dowodem jest ta okoliczność, ż 
najbliższe ciągnienie, składające się z 3 9 .0 0  , 
losów z 36.0 lO w ygranem i, jest ju ż  263-em. 
Jest ono rozłożone w edle planu na 7 oddzia- 
łów , a najbliższe ciągnienie nastąpi już

15-go i 16-go stycznia 1873 r
na które kosztuje 

1 cały  oryginalny los złr. 6 60 kr.
1 połow a oryg. losu „ 3.30 kr.
1 ćw ierć „ „ „ 1-65 kr.

które w najdalsze strony za prz słaną go ­
tówkę austryackiem i banknotam i najdogodniej 
w listach rekom endowanych przesyłam  na 
tychmiast, z zachowaniem  tajem nicy. Każdy 
o-rajacy otrzyma zaopatrzoną pieczęcią państwa 
listę ciągnień i  wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu.

Proszę udawać się wprost do domu ban­
kowego 3 8 Ię(l0 -16)

Zygmunt Heckscher, Hamburg,

Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po_ cią­
gnieniu w kasie miejskiej Krakowskiej.

Następne ciągnienie odbędzie się dnia 2 
maja 1873 r /  co się niniejszem podaje do 
publicznej wiadomości. 3 9 2 0 ( i- i)

Z Prezydyum Magistratu.
Kraków, d. 27 grudnia 1872.

B i e g ł y (3922)

poleca sie do grania na wieczorach tańcujących.
B liższa  wiadom ość ua ka ty korespondencyjne 

pod cyfrą J S 1 . " W .  P odgórze, Nr. 209.

puszukuje um ieszczenia w w ek szem  m ieście Ga- 
licy i lub na prowincyi. — Bliż~sza wiadom,>ść pod 
lit. C. C. o. p. K rzeszow ice. 3908(2-3)

FARBIERNIA i PRALNIA
pod firma

(MficiMi i Szpakowski
w IŁralsowie.

Sklep z Floryańskiój u licy  został przeniesiony  
i  połączony z pracownia z  powodu pow iększenia  

i łatwiejszćj kom unikaeyi na:

u.1. KarmelioKą
1. 60 w domu tapic. Bigoszewskiego 
(naprzeciw figury ś. Jana na Piasku).

Osoby interesowane raczą zgłaszać 
się podług tego adresu. 3890(3-S)

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego 

zapuszczania wszelkich podłog.
Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się 

od wielu do zapuszczania używany,-h lakierów  
szczególn ie przez to, że skutkiem nader szczęśli­
w ie udanego składu chem icznego, w polać'cn iu  
■* kauczukiem , pasta nabrała właśeiwćj ciągłości, 
co zapew nia jej trwałość, przeto podłoga n,ą za­
puszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy 
jakiejkolw iek staranności k ilka lat pozostaje pię 
kna. —  Cena pudełka wraz z objaś ieniew, złr. 
1.30. —  G łówny Skład d fc ,G alicy i w Krakowie u 
p. Józefa Goldwassera n a śtrań’sj»>o w domu p.

k  3085(12-12)D eichesa.

Polacy! Ziomkowie!
N a żądanie tutaj żyjących tysiące Polaków , jako tćż na pow szechne żądanie z Gali- 

cy i, Poznańskiego i  Polski pod zaborem M oskiewskim będąećj, urządziliśm y bazar 
W spółce, w  którym nietylko poniżćj w ym ienione towary sie sprzedają, ale W 8ZystkO 
to co się zwie towarem, po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się oszukać 
przez żydów lub tym podobnych, przepłacając towar po dziesięćkroć. W zyw am y przeto 
do p -parcia  naszego narodowego przedsiębiorstwa przez liczny odbiór.

Codziennie w ysyłam y do Galicyi wielką ilość towarów
za pobraniem.

łScafc Łyżki, podobnie jak  srebrne, tuzin 75 c e n t .—- najlepsze SO cent.
Łyżeczki podobne do srebrnych, 43 cent.

SKŁ- Noże kuchenne najlepsze, k  33 cćnt., 72 c t .—  chochla 48 cen t., warzecha 31 c. 
SS8ŚŁ- Sztućce stołow e . gwarantowane, angielskie, dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95, 

najlepsze złr. 4 .80, 5.95. . . ,
SN&, Angielskie myjniki srebrne, obliczone na 20-letnią trwałość, a l./O, w ielk i a l.ao.

Zegary salonowe Z p iękną tarczą porcelanową k  z a . 1.54, w ielk ie k  złr. 1.80.
Za regularny chód gwarantuje się.

BtsSfc Piękny termometer w futerale 28 ct. — Termometer do okna 90 ct w ielki 1.80. 
Cukierniczki Z politurowanego drzewa po 62, 83 ct. —  z pozłacanem  okuciem  
95 ct. 1.28 ct. — najlepsze złr. 1.86 i 2.23 cent.  ̂ _
Pyszne obrazy świętych. O lejny druk z pozłoconem i ramami, w ykonanie najpy- 
szniejsze, przedstawiają wizerunki Chrystusa i Matkę boską w najrozm aitszych  
waryae.yach, sztuka 48 cent. — m niejsze w tym  rodzaju po 28 i 32 ct.

W S tr  Latarnie kieszonkowe Z zasłona, praktyczne, sztuka po 40, 60 ct. najlepsze  
ct. 90, złr. 1.20, 1.80. ' .  . .
Rewolwery Lefaucheux, sprowadzane wprost od w ynalazcy, przeto sprzedają się  
pod gwaraneya. Takow e dają w 3 minutach O strzałów. Jeden  o 7 m ilim . kalibru  
11 ztr. 80 c t.,’ o 9 miliraeirach złr. 13 ct. 3 ) ,  najw iększe o 12 milim . złr. 15.60. 

mask Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe po złr. 6.75, 7.45. —  Ostre naboje 50 sztuk
7m/m 1 złr. 38 c t ., 9 m/m 1 złr. 42 c t., 12 m/m 1 złr. 96 ct. —  N aboje mają
ostre kule. _ , : , , .

W  Poznańs .ie i do K ongresów ki m ożem y w ysyłać jedynie za nadesłaniem  gotów m
w talarach i rublach.

Polski Bazar i interes rozsyłkowy,
W iedeń, Mariahilferstrasse, 71, A.

Rodacy! Przychodźcie osobiście lub zam awiajcie osobiście!
3788(6 10) ^  prawdziwćm pow ażanie .

< O z o c ł i  i  3ESli3a.oi3.t.

Młocafnia ręezna z fabryki p. W e;b  w Frankfurcie n. M. łaska­
wie mi przez Bank krajowy sprowadzana, okazała się po zrobionej 
próbie bardzo praktyczną. Orzeczenie p. W eila w niczóm nieprzesa- 
dzone: słomy i ziarna bynajmn ej nie psuje i dobrze mymłaca, na go­
dzinę według zboża w przecięciu blisko dwie kopy. Z przyjemnością 
wyrażam niniejszóm p. W eilowi uznanie i wszy tkim właścicielom  
mniejszych posiadłości młocarnie żelazne z jego fabryki chętnie polecam.

Podgórze, d. 6 grudnia 1872. Bednarsfei.
Młocarnie te sprowadzać można franco Kraków.

klnununu U lnll inn \ Frankfuią n. M. Seilerstrasse, 2.
3872(1-12) M a u r y c y  W 6II ju n . * Wiedeń, Franzensbruokenstrasse, 13.

gajg *  Zupełna o sile  60 koni w dobrym stanie

RASZYNA REZERWUAROWA,
która niedawno temu była w ruohu w jednej z najwziętszych kopalni węgla w Górnym 
Szląsku, będzie sprzedaną pod korzystnemi warunkami, ponieważ jest zbyteczna. Maszyna 
ta  kosztowała nowa około 40 000 talarów. -  Ktoby ją chciał nabyć, raczy przesłać swój 
adres pod znakiem E J .  3 0 5 3  do Expedycyi anonsów Rudolfa Mosse’go w Wrocławiu 
celem dalszego doręczenia. 3918(1-2)

DYREKCYA

Dom bankowy A. S. Gerstl
Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c k. giełdy.

Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów warteśclow  
Polecenia dla c. k. giełdy,

w ykonuje sie najlepiej ściśle  w e !łu g  kursu dziennego. —  Pokrycie kosztów  1 0 ^ .  
P rzedłużenie najtaniej się  liczy.

Wszelkie gatunki losów i ren t na wypłaty ratami.
D o m  t o a n f c o w y  -A-. S .  G - e r s t l ,

Wiedeń. Schottenrinu N. 30. 3819(8-24)

zawiadamia,

iż stosownie do uchwały Wydziału Wielkiego 
z d. 14 grudnia 1872 r.

procenta od wszystkich wkładek tak do­
tychczas złożonych jak i na nowo do niej

wnoszonych,
obliczane będą od d. 1 stycznia 1873 r. 

w stosunku 6  Od Sta rocznie.

C. k. uprzyw. Kolej Dniestrzańska.

OBWIESZCZENIE.
Podpisana dyrekeya ma zaszczyt zawiadomić niniejszem szanowną publiczność, że jej linja

CHYROW-STRYJ

3901(3-3) Kraków, d. 20 Grudnia 1872.

wraz z odnogą

DROHOBYCZ- BORYSŁAW
otwartą zostanie dnia 31 grudnia b. r.

Stacye: DOBROWLANY
DROHOBYCZ
GAJE-WYŻNE
STRYJ

Prędka pomoc przeciw chorobom w krtan i, szyi I dla suchotników. " H il

Przyrządy do wziewań
balsamiozno - roślinnych, 

i mineralnych
przeciw

oVi oroiiom organów otłd.eołiowycłi,

FRYDERYKA KOLTSCHARSCHA
aptekarza w Wiener Neustadt.

Zasadnicze leczen ie  przez wziewanie leków  w chorobach krtani, szyi^ i w suchotach.
Szczególne skutki moich przyrządów stw ierdziły liczne dośw iadczenia robione w  c. 

k- powszechnym  szpitalu w  W isdnin i  przez pow agi lekarskie w  kraju i  zagranicą, tudzież 
i  św iadectwa.

Ceny: 1 aparat in h alacyjn y.........................    • ■ • • • • ■•••  • • • ;  • • • •.• z}l- 3 k .  o
B alsam iczno-roślinne prejarata do 10 podwójnych in h a lacy j. „ l  „
M in e r a ln e ................. ............................................................. ............................ ....  1 » “
B r o sz u r a ......................................................................................... >..................  ” .  " .' .

B liższe szczegóły  o atósownćm w ziew aniu zawiera broszura p. D. U. bZUDerKa obe­
cnie sekundaryusza w  c. k . powszechnym  szpitalu W Wiedniu. 3790(6-6)

Wielmożny Penie! W  w ielu  wypadkach chronicznego kataru oskrzeli iiżyw ałem  
iuż Z nailenszym skutkiem Pańskiego przyrządu do w ziew ań wraz z preparatam i; za co 
składam Pauu najserdeczniejsze dzięki i proszę przysłać mi odwrotną pocztą 1 przyrząd  
i m ineralnych preparatów. Z prawdziwćm poważaniem

D u k la , 19 czerwca 1872. D r .  H o l s s ,  lekarz m iejski i sądowy.

Skład Główny w Krakowie w aptece p. E. Stoękmara.
w Bochni w aptece p. F. Reiss.

FULSZTYN-GŁĘBOKA 
NADYBY-WOJUTYCZE 
SAMBOR 
DUBLANY-KRANZBERG

urządzone są dla ruchu

osób, pakunków, frachtów i przesyłek pospiesznych:
odnoga

DROHOBYCZ-BORYSŁAW
tymczasowo tylko dla frachtów.

Dotyczące taryfy i klasyfikacye towarów są do nabycia w biu­
rach dyrekcyi w Wiedniu (Nibelungengasse Nr. 1) i na każdej z wy­
mienionych tn stacyj za cenę 1 złr. 50 ct. w. a.

Wiedeń, w  grudniu 1872 r.

Dyrekeya.
3916(3-3)

GALICYJSKIE

i i
W KRAKOWIE,

wypłacać będzie począwszy od dnia 2 stycznia 1873 r. tytułem 
zaliczki na dywidendę, za czas od rozpoczęcia swych czynności, 

to jest od Igo lipca do 31go grudnia 1872 roku

za kupon płatny l"° stycznia 1873 r.
od swych Akcyj Zakładowych pełno wpłaconych po złr. 100

złr. 2 kr. 50.
W ypłatę tych kuponów uskuteczniać będą:

W  KRAKOWIE: Kassa Banku Galicyjskiego dla Handlu i 
Przemysłu,

we LW OW IE: Filia c. k uprzyw. austr. Zakładu Kredy­
towego dla Handlu i Przemysłu, 

w W ARSZAW IE: Bank Handlowy,
w W IEDNIU: Wiener Makler-Bank. 3900(3-3)

Dyrekeya.
5̂coocK̂ DiO(oooioc»oiooo!Cicz2iaaaoid

/
W drukarni „Kraju* pod tarządam St. Gralichowskiago.


